
Redakcja 1 administracja 
Olsityn, ul. 22 Lipca nr 7, 
tel. S5lt43 1 25 23. Odpowie-
dzialny za pismo komi-

^ tet redakcyjny. Wy-
Ł ^ l d a j e Instytu? Prasy 

*JmC z y t e 1 n i^k" 

ROK VI. Nr 128 (1780) 

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 
P I S M O ZIEMI W A R M I Ń S K O - M A Z U R S K I E J CZWARTEK, 29 MAJA 1952 ROKU 

Prenumerata miesięczna 
4,05 rł, z doręczeniem 5 10 zł 
Zamówienia 1 wpłaty na 
prenumeratę przyjmu;a 
wszystkie urzędy pocztowe 
oraz listonosze Oęłoszenia 
drobne zł 150 za wyraz, 
wymiarowe za tekstem 
zł 3 — za 1 m m. specjalne 

zł 18 - za wiersz 
Konto PKO I 717 110 

CENA 15 gr 

Sukces obozu pokoju i postępu we Włoszech 
W stolicach prowincji blok ludowy otrzymał o 200 tys. głosów więcej niż w r. 1948 
chrz.-dem. straciła pół miliona głosów 
Częściowe wyniki wyborów samorządowych 

RZYM (PAP). — Ogłoszono pierwsze tymczasowe wyniki wyborów sa-
morządowych, które odbyty się we Włoszech środkowych i południowych, 
na Sycylii i Sardynii oraz w kilku prowincjach Włoch północnych. Wy-
niki te świadczą o wielkim wzroście sił lewicy oraz o ogromnym spadku 
głosów oddanych na chrześcijańską demokrację i zblokowane z nią par-
tie. 

Zaznaczył się również duży spadek 
wpływów prawicowych socjaldemo-
kratów, republikanów i liberałów, 
a na Sycylii strónictwa te poniosły 
całkowitę klęskę. Wybory świadczą 
również o tym, że rozzuchwaleni 
prz,ez chrześcijańską demokrację neo-
faszyści  podnoszą głowę. Zwiększyli 
oni w niektórych okręgach swój stan 
posiadania. 

W stolicy Włoch — w Rzymie 
blok lewicy wysunął się na pierw-
sze miejsce, zdobywając 314.243 gło-
sy, podczas gdy w wyborach parla-
mentarnych z 18 kwietnia 1948 r. 
otrzymał 242.598 głosów. Blok lu-
dowy zyskał więc w Rzymie prze-
szło 71.600 głosów^ 

Podżegacze wojenni 
podpisali układ 

,,o europejskiej wspólnocie obronnej" 
PARYŻ (PAP). 27 bm. podpisany zo-

stał w Paryżu układ w sprawie tzw. 
„europejskiej wspólnoty obronnej". Pod-
pisy swe złożyli: Adenauer oraz mini-
strpwie spraw zagr. Francji, Belgii 
Włoch, Holandii i Luksemburga. Pod-
czas podpisywania obecni byli m. in. 
sekretarz stanu USA Acheson, min. 
spraw zagr. W. Brytanii Eden oraz se-
kretarz generalny agresywnego bloku 
atlantyckiego Ismay. 

Układ w sprawie „europejskiej współ-
-noty obronnej" jest ściśle związany z 
wojennym „układem ogólnym". Regu-
luje -on sprawy dotyczące przyspieszenia 
remilitaryzacji Niemiec zach. i włącze-
nia Trizonii do agresywnego bloku atlan-
tyckiego. Główne postanowienia układu 
odnoszą się do zagadnienia wskrzesze-
nia neohitlerowskiego. odwetowego 
Wehrmachtu, który ma być częścią skła-
dową sił zbrojnych bloku atlantyckiego. 

Chrześcijańska demokracja, mimo 
nie przebierającej w środkach propa-
gandy, w której uczestniczył aktyw-
nie ' Watykan, otrzymała 256 620 gło-
sów. W r. 1948 chrześcijańska demo-, 
kracja zdobyła 454.600 głosów; straty 
jej wynoszą więc około 200.000 gło-
sów. Liberałowie otrzymali 39.500 gło-
sów (w 1948 r. 21.270). Socjaldemo-
kraci zdobyli 29.800 głosów (39.700), 
tracąc około 10.000 głosów. Republi-
kanie otrzymali 26.600 (47.200), neo-
faszyści  — 142.000 głosów, a monar-
chiści 53.000. 

Jak z powyższych danych, doty-
czących miasta Rzymu wynika, blok 
chrześcijańsko-demokratyczny (chade 
cja oraz socjaldemokraci, liberałowie, 
republikanie i inne ugrupowania) o 
trzymał około 360.000 głosów (w 1948 
r. — 562.800 głosów). Jednak dzięki 
oszukańczej ordynacji 
blok chrześcijańsko-demokratyczny o-
trzymuje 53 mandaty w radzie miej-
skiej Rzymu, podczas gdy lewicy 
przyznano jedynie 16 mandatów. Tak 
więc na wybór jednego, kandydata 
bloku ludowego potrzeba było około 
20.000 głosów, podczas gdy na jedne-
go kandydata bloku chrześcijańsko-
demokratycznego przypada 7.000 gło-
sów. 

W wyborach do rady prowincji 
rzymskiej blok ludąwy zdobył 
331.000 głosów oraz 22 mandaty, 
blok chrześcijańsko-demokratyczny 
otrzymał 17 mandatów, a neofa-
szyści i monarchiści 6 mandatów. 
W wyborach do rady miejskiej w 
Ferrarze blok ludowy zdobył 49.240 
głosów (w 1948 r. 46.900), a blok 
chrześcijańskiej demokracji 29.000 
(26.800). 
Wybory do rady miejskiej w Terni 

dały następujące wyniki: blok ludo-
wy 30.600 głosów (w 1948 r. — 26.000), 
blok chrześcijańsko - demokratyczny 
14.000 (18.900), neofaszyści  3.000. 

W Neapolu blok ludowy otrzymał 
134.760 głosów, chrześcijańscy demo-
kraci 158.300, a monarchiści i neofa-
szyści 208.200 głosów. 

Ogłoszone dotąd wyniki wyborów 
na Sycylii przedstawiają się nastę-
pująco: W Palermo blok ludowy zdo-
był 46.300 głosów (w 1948 r. — 16.600), 
chadecja — 53.000 (97.000), neofaszyści 
— 40.000 (9.000), monarchiści — 38.000 
(40.000), socjaldemokraci — 9.000. 

W prowincji * Arigento na Sycylii 
blok ludowy zdobył 45 proc. ogółu 
oddanych głosów. Siedem gmin,' rzą-
dzonych dotychczas przez chrześci-

Przyjęcie 

dla Zespołu Armii CSR 
Z okazji pobytu w Polsce Zespo-

łu Pieśni i Tańca Armii Czechosło-
wackiej, szef  Gł. Zarz. Politycznego 
WP wicemin. Obrony Narodowej gen. 
bryg. M. Naszkowski wydał 27 bm. 
w salach Teatru Narodowego w War-

. sza wie przyjęcie, w którym wzięli 
W 7 0 ! C Z e j ' 1 udział członkowie Zespołu. 

Na przyjęcie przybył min. Obrony 
Narodowej Marszałek Polski K. Ro-
kossowski. 

Obecny był ambasador Republiki 
Czechosłowackiej Fr. Piszek. 

Przyjęcie v upłynęło w bardzo ser-
decznej atmosferze.  \ 

* 
Zespół Artystyczny Armii Czecho-

słowackiej im. Vita Nejedly'ego 27 
bm. dał występ dla robotników war-
szawskich w hali sportowej na Pla-
cu Mirowskim. 

Kat Korei - gen. Ridgway w Paryżu 
Demonstracje protestacyjne w całej Francji 

PARYŻ (PAP). We wtorek w połud-
nie gen. Ridgway przybył na lotnisko 
paryskie Orły. 

Lotnisko Orły otoczone było kordona-
mi policji i gwardii ruchomej. Zarówno 
wokół lotniska, jak i wzdłuż całej trasy 
przejazdu Ridgway'a skoncentrowano 
ponad 20 tys. policjantów. Żaden z dzien-
nikarzy demokratycznych nie został do-
puszczony na lotnisko. 

W całej Francji szerzy się ruch prote-
stacyjny przeciwko przybyciu Ridg-
way^. Na przedmieściu Paryża St. Ger-
main odbyła się demonstracja protesta-
cyjna. 

Robotnicy wielu fabryk  w Argenteuil, 
Bezons, Sartrouville, Sentier i Choisy le 
Roi przeprowadzili krótkotrwałe strajki 
protestacyjne i uchwalili rezolucje, do-
magające się usunięcia Ridgway'a z 
Francji 

Demonstracje protestacyjne odbywają 
się we 'Wszystkich niemal departamen-
tach Francji. Apel obrońców poikoju dep 
Sekwany, wzywjący mieszkańców Pa-
ryża na potężną demonstrację na placu 
Republiki, poparty został przez wiele 
organizacji związkowych, społecznych i 
politycznych. 

Powszechna Konfederacja  Pracy ogło-
siła deklarację wzywającą wszystkie 
organizacje i wszystkich pracujących, by 

przyłączyli się do akcji ludu francus 
kiego, protestującego przeciwko przy 
byciu do Paryża kata 
ańskiego. 

jańską demokrację, przeszło w ręce 
bloku ludowego. 

Z dotychczasowych częściowych 
wyników obliczono, że w samych 
tylko stolicach prowincji, w któ-

rych odbyły się wybory samorzą 
dowe, blok ludowy otrzymał prze-
szło 200.000 głosów więcej, niż w 
wyborach w r. 1948, a chrześcijań-
ska demokracja straciła przeszło 
pół miliona głosów. 
Dziennik „Unita" pisee: Jest rzeczą 

oczywistą i dla każdego widoczną, że 
siły ludowe wszędzie wzmocniły się 
i wzrosły, podczas gdy chrześcijańska 
demokracja znalazła się na równi 
pochyłej. Mimo kampanii oszczerstw, 
mimo prześladowań, oszustw i za-
straszania wyborców, mimo interwen-
cji Watykanu — straty chrześcijań-
skiej demokracji są niezwykle wiel-
kie. Ogromne znaczenie posiada fakt, 
że blok ludowy zwiększył swój stan 
posiadania w stolicy włoskiej. Właś-
nie w Rzymie, gdzie chrześcijańska 
demokracja skoncentrowała swe głów-
ne siły do walki z lewicą. 

Wybory — pisze dalej „Unita" — 
wykazały również wzrost sił faszyz-
mu — przede wszystkim, w Neapolu. 
Odpowiedzialność za to ponosi chrze-
ścijańska demokracja, która stwarza 
warunki rozwoju neofaszyzmu. 

Sekretariat Włoskiej Partii Komu-
nistycznej opublikował oświadczenie, 
które stwierdza że ,wiadomości na-
pływające ze wszystkich miast i o-
kręgów, w których odbywały się wy-
bory, i dotyczące zarówno ostatniego 
okresu kampanii wyborczej, jak 
i przebiegu głosowania w dniach 25 
i 26 maja, demaskują niezliczoną ilość 
prób zastraszania, przekupstwa i fał-
szerstw, dokonanych przez partię 
chrześcijańsko-demokratyczną i przed-
stawicieli duchowieństwa za zgodą 
i przy pomocy władz. 
(CZYTAJ KOMENTARZ NA STR. 2: 

„KLĘSKA REAKCJI WE WŁO-
SZECH"). 

Z a 52 d n i Zlot 

Za 52 dni  200 tys. młodych  dziewcząt  i chłopców — przodowników  pra*. 
cy z całego  kraju  —- przyjedzie  na Zlot  do  stolicy.  Warszawa  już teran 
przygotowuje  się do  przyjęcin młodych  gości — budowniczych  Polski  Lu-
dowej.  W  pięciu punktach  stolicy tv wają wytężone prace przy budowie 
miasteczek  zlotowych.  Na  zdjęciu:  ochotnicy brygady  zlotowej  budują 
pomieszczenia gospodarcze  na terente  miasteczka  zlotowego  na Grochowie. 
Grupą młodych  ochotników  kieruje  Tadeusz  Jurko. 

Naszą twórczą pracą dla pokoiu powstrzymamy ręce zbrodniarzy 

MASY PRACUJĄCE POLSKI WYRAŻAJĄ SOLIDARNOŚĆ 
z walką narodu niemieckiego o wolność i jedność 

Potępiając zbrodniczy spisek imperialistów i ich marionetek z Bonn 
przeciwko pokojowi, masy pracujące całego kraju na setkach zebrań 
i masówek wyrażają solidarność z walką patriotów niemieckich o utwo-
rzenie pokojowych, demokratycznych, zjednoczonych Niemiec w myśl pro-
pozycji Zw. Radzieckiego. 

Na masówce ponad 1.500 robotni-
ków — budowniczych MDM — wie-
lokrotny przodownik pracy murarz 
E. Słupecki oświadczył: „Naszą twór-
czą wytężoną pracą dla dobra ojczy-
zny, dla dobra pokoju solidaryzuje-

narodu kore- i my się ze wszystkimi uczciwymi 
* Niemcami w ich walce przeciwko za-

machowi na suwerenność narodu nie-
mieckiego". 

Na masówce załogi Zakładów im. 
gen. K. Świerczewskiego przemawiał 
brygadzista Wulfowicz: 

„Plany imperialistów i odwetowców 
z Niemiec zachodnich — zbrodniarzy 
wojennych — powiedział Wulfowicz 

Zdecydowany opór narodu niemieckiego 
przeciw polityce zdrady Adenauera 
Masowe demonstracje i strajki w Trizonii 

Na Koenigsplatz w Monachium/de-
monstrowało około 150 tys. osób Nie-
siono transparenty z napisami: „Układ 
ogólny jest zamachem na nasze ży-
cie", „Zdrajcy narodu niemieckiego 
nie ujdą kary". 

Demonstracja protestacyjna w Gel-
senkirchen zgromadziła przeszło 40 
tys. uczestników. Demonstracja od-
była się pod hasłem: „Precz z milita-
rystycznym układem ogólnym. Niech 
żyje jedność robotnicza w walce prze-
ciwko zdradzieckiej polityce Adenau-
era". 

Zw. zaw. górników otkręgu Rec-
klinghausen wydał odezwę do wszyst-
kich robotnitków Niemiec zach. z ape-
lem o zorganizowanie masowych straj 
ków w celu przeszkodzenia realizacji 

i postanowień „układu ogólnego". W po-
i tężnej demonstracji, jaka odbyła się 

We wszystkich szkołach średnich l w Recklinghausen wzięło udział kil-
ogólnoksztalcąęych, zasadniczych szko kanaście tys. uczestników 

BERLIN (PAP). — Ludność Niemiec zach. w olbrzymich demonstra-
cjach i strajkach daje wyraz zdecydowanemu oporowi przeciwko zdra-
dzie Adenauera, który podpisał militarystyczny „układ ogólny", 

związku z podpisaniem przez Adenau-
era militarystycznego „układu ogól-
nego<ł czarne, żałobne flagi. 

Od 9 do 20 czerwca 
egzaminy promocyjne 

łach zawodowych i- technikach mło-
dzież przygotowuje się do egzaminów 
promocyjnych, wprowadzonych w 
szkolnictwie ogólnokształcącym i za-
wodowym po raz pierwszy. * 

Egzaminy promocyjne mają na ce-
lu zbadanie stopnia opanowania przez 
uczniów materiału naukowego i przy-
gotowanie młodzieży do kontynuowa-
nia nauki Stanowią one jeden z czyn-
ników przy ustalaniu rocznej oceny 
z postępów uczniów i spełniają po-
ważną rolę w mobilizacji młodzieży 
do walki o lepsze wyniki naucza-
nia-

W szkołach średnich ogólnokształ-
cących egzaminy promocyjne roz-
poczną sięt 9 czerwca i trwać będą 
do 20 czerwca. W szkołach zawodo 
wych egzaminy promocyjne rozpoczną 
się natychmiast po zakończeniu egza-
minów. dojrzałości 

W Oberhausen w demonstracji pro-
testacyjnej wzięło udział ponad 15 
tys. osób. Blisko 20 tys. robotników 
demonstrowało w Heilenbronn. 

W Mannheim, w zakładach „Deim 
ler-Benz Werkc" odbył się wiec 
4 tys. robotników i urzędników. 
Wiec był połączony z krótkim straj-
kiem protestacyjnym. Załoga „I. G. 
Metali" w Mannheim postanowiła 
ogłosić strajk w celu zaprotestowa-
nia przeciwko „układowi ogólne-
mu". Wezwała ona załogi innych 
fabryk  do solidarnej akcji. 
Olbrzymie demonstracje protesta-

cyjne odbyły się również we Frank-
furcie  nad Menem, Darmstacie, No-
rymberdze i we wszystkich miastach 
i miasteczkach Bawarii. 

W Hamburgu, w Darmstacie i Heil-
bronn na dachach fabryk  i w dziel-
nicach robotniczych ukazały 6ię w 

Nie stwarzajmy iluzji 
Komentując podpisanie „układu o-

gólnego", „Stuttgarter Zeitung" pisze: 
Większość ^narodu niemieckiego, mi-
mo podpisania wojennego „układu 
ogólnego" jest zdania, że istnieje w 
dalszym ciągu droga do przywróce-
nia jedności Niemiec. Propozycje ra-
dzieckie w sprawie podjęcia natych-
miastowych rozmów na temat Nie-
miec jasno wskaziują tę drogę. 

Dziennik „Ruhrzeitung" pisze: 
Nie stwarzajmy iluzji — obiecana 

P o n a d 34 m i l i o n y z ł 
zebrano już w rb. na SFOS 

Potęgujący się stale rozmach bu-
dowy Warszawy i olbrzymie siągnię-
cia na tym polu mobilizują ofiarność 
społeczeństwa na rzecz socjalistycz-
nej stolicy Polski Ludowej. Obok 
dobrowolnej pomocy przy pracach 
budowlanych i porządkowych, milio-
ny obywateli z całego kraju świad-
czą na Społeczny Fundusz Odbudo-
wy Stolicy. W ciągu 4 pierwszych 
miesięcy br. zebrano na SFOS 
34.434.199 zł, tj. o przeszło 4,5 mil. 
zł. więcej niż w tym samym okresie 

suwerenność i równouprawnienie 
Niemiec to słowa bez pokrycia. We 
wszystkich zagadnieniach, dotyczą-
cych najżywotniejszych interesów 
Niemiec, będziemy mieli związane 
ręce. Ciężary finansowe,  przewi-
dziane układem, staną się dla Nie-
miec nie do zniesienia. 
Nawet organ CDU (partia Adenau-

era), „Rheinische Post" przyznaje: 
„Układ ogólny należy rozpatrywać 
w tym sensie, że alianci potrzebują 
niemieckich żołnierzy 

Piętnując zdradziecką politykę 
Adenauera, „Badische Allgemeine stacyjnych odbyły się w woj. 
Zeitung" domaga się: „Rząd boński 
trzeba zmusić do ustąpienia. Rząd 
Adenauera całkowicie stracił zaufa-
nie narodu". 
P o w z e c h n y strajk 
zecerów 

BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi, że w całych Niemczech zach. 
proklamowany został strajk zecerów 
na znak protestu przeciwko regula-
minowi dla przedsiębiorstw, będące-
mu konsekwencją zdradzieckiego 
„układu ogólnego". 28 i 29 bm. nie 
ukaże się w Trizonii żadne pismo 
codzienne. 

Agencja ADN podkreśla, że pro-
klamowany strajk, który sparaliżuje 
całkowicie prasę w Trizonii, jest 
największą tego rodzaju demon-
stracją od 32 lat. 
(CZYTAJ ARTYKUŁ NA STR. 2: 

„UKŁAD AGRESJI A SIŁY POKO 

— będą okiełznane przez woiąż ro-
snące siły pokoju. Wola setek milio-
nów obrońców pokoju na całym 
świecie zniweczy plany panów z Wall 
Street". 

„W odpowiedzi na wojenne kno-
wania podpalaczy świata — mówił 
na zebraniu załogi T- l l im. 1 Maja 
przodownik pracy W. Kołodyńskł— 
zobowiązujemy się zlikwidować 
niedociągnięcia w produkcji wy-
działu NP-1 i w 100 proc. przy 
najlepszej jakości wyrobów wyko-
nać nasze zadania miesięczne". W 
ślad za Kołodyńskim podobne zo-
bowiązania podjęli na masówce 
również inni robotnicy. 
„Naszą pracą dla pokoju powstrzy-

mamy ręce zbrodniarzy — mówił ślu-
sarz Gajowczyk z brygady młodzie-
żowej działu modelowego na masów^ 
ce załogi Zakładów im. Kasprzaka.— 
Podjęliśmy szereg zobowiązań na 
cześć Zlotu Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Ludowej, ale 
zobowiązania te jeszcze bardziej pod-
nieśliśmy, by dać naszą odpowiedź 
na imperialistyczne knowania. W od-
powiedzi na podpisanie „układu ogól-
nego" wykonamy plan produkcyjny 
naszej brygady w 145 proc". 

Masowe zebrania protestacyjne od-
były się w wielu innych zakładach 
produkcyjnych i na budowach stoli-
cy. M. in. w Zakładach im. Róży 
Luksemburg, WZPO im. 17 Stycznia, 
WSK, Warsztatach PKP, Zakładach 
im. Dymitrowa. 

Dziesiątki masowych zebrań prote-
war-

ub. roku 
Najwięcej, bo przeszło 6.377 tys. W"), 

zł., wpłynęło od ludności woj. kato- BERLIN (PAP). — Komentując 
wickiego. j podpisanie przez Adenauera milita-

Przeważająca część pieniędzy ze- rystycznego „układu ogólnego", organ 
branych w bież. roku na SFOS prze k c Niemieckie] Socjalistycznej Par-
kazana już została na odbudowę 
Starego Miasta, budowę Marszał-
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 
oraz Parku Kultury na Powiślu. 

tii Jedności "Neues Deutschland" pi-
sze: 

(Dalszy  c/ag  na str. 2) 

szawskim. Vf  Zakładach Mechanicz-
nych „Ursus" kilka tysięcy robotni-
ków, techników, inżynierów i pra-
cowników administracji protestowało 
na masówkach. „Solidaryzujemy się 

z milionami prostych ludzi na całym 
świecie, którzy w zbrodniczym spisku 
bońskim widzą zamach na pokój 
świata — oświadczył ob. batorski na 
zebraniu wydziału mechanicznego. 
Zatorski podjął zobowiązanie zwięk-
szenia miesięcznej produkcji tłoków 
z 600 na 700. 

Wiele zobowiązań produkcyjnych 
na znak protestu i oburzenia prze-
ciwko zbrodniczym knowaniom im-
perialistów podjęli na masowym 
zebraniu robotnicy Zakładów Me-
chanicznych im. 1 Maja w Prusz-
kowie. 
Masowe zebrania protestacyjne od-

były się również w wielu działach 
Zakładów Żyrardowskich, w Płockiej 
Fabryce Maszyn Żniwnych i w in-
nych zakładach pracy. 

Potężne zebrania protestacyjne od-
były się w Łodzi. Na masówce za-
łogi nowej tkalni ZPB im. J. Stalina 
wśród wielu mówców zabrał gło« 
majster tkacki- Kortysiewicz: „Nie 
damy się zastraszyć żadnym groźbom 
— mówił — nie ustaniemy ani ńa 
chwilę w naszym socjalistycznym bu-
downictwie". 

Robotnicy drugiej zmiany Dolno-
śląskich Zakładów Wytwórczych Ma-
szyn Elektrycznych im. F. Dzierżyń-
skiego na wiadomość o podpisaniu 
„układu ogólnego" zebrali się na ma-
sówce. „Na nowy zamach na pokójt— 
stwierdza frezer  S Kopania — odpo-
wiemy zwiększeniem naszego wkładu 
w pokojowe budownictwo. 

Na v iecach w dziesiątkach po-
znańskich i bydgoskich zakładów 
pracy ostro protestowano przeciw-
ko bezprawnemu separatystyczne-
mu układowi imperialistów z ma-
rionetkami z Bonn. Tysiące robot-
ników wzięło udział w masowych 
zebraniach protestacyjnych, jakie 
odbyły się w różnych oddziałach 
Zakładów Przemysłu Metalowego 
im. J. Stalina w Poznaniu. 

Wielka fabryka maszyn żniwnych 
powstaje w Poznaniu — Starołęce 

Przemysł maszyn rolniczych unowo-
cześnia produkcję i rozbudowuje istnie-
jące zakłady pracy, a m. in. Fabrykę 
Siewników w Kutnie. Ponadto przystą-
piono do budowy dużych nowoczesnych 
ob:ektów przemysłowych, a m. in. Fa-
bryki Siewników w Brzegu n/Odrą i 
Fabryki Maszyn Żniwnych w Pozna-
niu-Starołęce. 

Jedną z poważniejszych inwestycji jest 
budowa Fabryki Maszyn Żniwnych w 
Starołęce. Koszt tej budowli planu 6-let-
niego wyniesie około 200 milionów zł. 
Fabryka, po jej całkowitym urucho-
mieniu w 1955 r. dostarczy 30 proc. 
obecnej produkcji wszystkich fabryk 
przemysłu maszyn rolniczych. 

Najważniejszą pozycję w planie wy-
twórczym fabryki  stanowić będzie pro-
dukcja nowoczesnych kombajnów zbo-
żowych konstrukcji radzieckiej. Pro-

dukcja tych maszyn, z których każda 
zastępuje ręczną pracę ok. 70 ludzi ru-
szy w 1954 r. 

Fabryka w Starołęce produkować bę-
dzie ponadto już w końcu 1953 r. snopo-
wiązałki ciągnikowe polskiej konstruk-
cji. Rozpocznie się również produkcja 
ulepszonego typu młocarni całostalowej, 
opartej na dokumentacji radzieckiej. 
Pierwsze młocarnie opuszczą zakłady 
w 1954 r. 

Z g o n 

Marii Mickiewicz 
PARYŻ (PAP). — 25 bm. zmarła 

w Paryżu wnuczka Adama Mickiewi-
cza, Maria Mickiewicz, w wieku 84 
lat. 

Maria Mickiewicz odznaczona była 
wysokimi orderami polskimi. 
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W celu obrony NRD przed zbrodniczą 
agentów rządu bońskiego i zachodnich mocarstw okupacyjnych 
Uchwała Rady Ministrów NRD 

BERLIN. (PAP). — Rada Ministrów NRD zebrała się 26 bm. na 
nadzwyczajne posiedzenie, celem zajęcia stanowiska w związku z sytuacją, 
Jaka wytworzyła się na linii demar kacyjnej NRD, gdzie rząd boński 
i mocarstwa zach. wywołują liczne incydenty oraz wysyłają poprzez li-
nię do NRD szpiegów, terrorystów i przemytników. 

Na licznych wiecach —- stwierdza 
wydany po posiedzeniu komunikat 
Urzędu Informacji  NRD — ludność 
zwróciła się do rządu z prośbą, aby 
wydał odpowiednie zarządzenia w ce-
lu obrony przed działalnością agen-
tów wroga, którzy dokonują zama-
chów, chcąc zaszkodzić budownictwu 
NRD i utrudnić wzrost dobrobytu 
ludności. 

Po przemówieniu podsekretarza 
Stanu w Prezydium Rady Ministrów 
— W. Eggeratha, który na podstawie 
licznych przykładów wykazał, że 
prowokacje graniczne ze strony rzą-
du bońskiego i zachodnich mocarstw 
okupacyjnych stały się systemem, 
oraz po dyskusji, Rada Ministrów po-
wzięła jednomyślnie uchwałę w 
sprawie odpowiednich zarządzeń na 
linii demar kacyjnej między NRD a 
zachodnimi strefami  okupacyjnymi 
Niemiec. 
NRD opoką walki 
całego narodu 

Podsekretarz Stanu W. Eggerath, 
przemawiając na posiedzeniu rządu 
NRD oświadczył m. in.: 

Obecna sytuacja polityczna wy-
maga od nas stanowczej akcji. Mi-
litarystyczny „układ ogólny" stano-
wi największą groźbę dla pokoju i 
zagraża bezpośrednio naszej Repu-
blice. Ten spisek mi łtarystycznych 
i żądnych odwetu polityków zagra-
ża życiu i istnieniu całego narodu 
niemieckiego. 
Rząd NRD uczynił wszystko, co 

jest możliwe, ażeby doprowadzić do 
pokojowego rozstrzygnięcia problemu, 
niemieckiego. 

Również w nowej sytuacji, jaka #ię 
wytworzyła wskutek zawarcia mili-
tarystycznego „układu ogólnego", 
rząd NRD zgodnie z zasadniczym za-
łożeniem swej polityki i w myśl woli 
przeważającej większości narodu nie-
mieckiego, będzie prowadził nadal 
odważnie i stanowczo walkę w obro-
nie pokoju, o jednolite i miłujące po* 
kój, demokratyczne Niemcy. WAL-
KĘ TĘ RZĄD NRD BĘDZIE PRO-
WADZIŁ AŻ DO ZWYCIĘSTWA. 

Postępujący szybko naprzód i 
wszechstronny wzrost sił naszej Re-
publiki, jako opoki walki oałego na-
rodu niemieckiego, ma w tej dzie-
dzinie znaczenie decydujące. Właśnie 
w związku z nowymi warunkami, w 
jakich będzie się toczyła nasza na-
rodowa walka o wolność, w miarę 
wzrostu sił naszej Republiki i w 
miarę urzeczywistniania wielkich 
planów pokojowego budownictwa, w 
miarę rozwoju demokratycznego pa-
trioty zmuy masy ludowe całych Nie-
miec będą w stanie udaremnić -plany 
monopolistów i wywalczyć szczęśliwą 
przyszłość dla jednolitych, demokra-
tycznych i miłujących pokój Niemiec. 
Akty dywersji 
i prowokacje przeciw NRD 

Z tego olbrzymiego znaczenia NRD 
w obecnych warunkach walki o po-
kój i jedność Niemiec, zdają sobie 
także sprawę imperialistyczni wrogo-

wie narodu niemieckiego. Nie cofają 
się oni przed żadnymi zbrodniami, 
chcąc przeszkodzić naszemu pokojo-
wemu budownictwu, chcąc zatrzymać 
wspaniały rozwój naszej Republiki. 
Tworzą oni ośrodki dywersyjne i 
szpiegowskie, werbują płatnych 
zdrajców i męty społeczne, aby przy 
ich pomocy planowo przygotowywać 
i dokonywać zbrodni przeciwko życiu 
i mieniu naszego narodu. 

Wielkie procesy w Sądzie Naj-
wyższym naszej Republiki zdema-
skowały zbrodnie amerykańskiej 
organizacji szpiegowskiej CIC i jej 
niemieckich organów pomocniczych. 
To te właśnie ośrodki dywersyjne 

i szpiegowskie poleciły 15-osobowej 
bandzie terrorystycznej „Krwawych 
psów" wysadzić w powietrze wielki 
piec kombinatu hutniczego „Ost" i 
walcownię w Burgu. 

Grupa „Anita" została przez wy-
wiad brytyjski zaopatrzona w spe-
cjalny kwas, mający ałużyć do nisz-
czenia silników i maszyn w fabryce 
„Sachsenwerke". 

Agent Weigel otrzymał polecenie 
wysadzenia w powietrze stoczni w 
Warnemuende. 

Agent Burianek miał wysadzić w 
powietrze mosty koło Erkner i 
Spindlersfeld  w chwili, gdy według 
rozkładu jazdy przez mosty miał prze-
jeżdżać pociąg pasażerski. 

Agent Wagner spowodował kata-
strofę  dwóch pociągów towarowych, 
wskutek czego pięciu robotników zo-
stało ciężko rannych. 
„Strefa  zakazana" bazą 
szpiegostwa i terroru 

Adenauer i Lehr utworzyli wzdłuż 
linii demarkacyjnej zakazaną strefę 
szerokości 10 — 15 km. i organizują 
tam punkty oparcia dla wszelkiego 
rodzaju przestępców. W tej zakaza-
nej strefie  buduje się ufortyfikowane 
bazy wypadowe i koncentruje się 
wojska najemne, zaopatrzone w cięż-
ką broń i samochody pancerne. 

Z linii demarkacyjnej, ustalonej 
przez mocarstwa okupacyjne, Ade-

nauer 1 Lehr uczynili granicę pań-
stwową, obsadzoną przez uzbrojone 
formacje  wojskowe i straż celną. Ze 
strefy  zakazanej wysyłani są na ob-
szar NRD szpiedzy I dywersanci, 
którzy po wykonaniu zadań wraca, 
ją do swych baz wypadowych. 
Mnożą się jawne prowokacje i 

agresywne akty terrojy ze strony za-
chodniej tzw. „służby ochrony pogra-
nicza", jak również ze strony oddzia-
łów wojsk okupacyjnych, stacjonują-
cych na linii demarkacyjnej. 

16 maja sierżant Policji Ludowej— 
U. Krohn został zastrzelony na po-
sterunku w pobliżu Thurow-Forst. W 
jakiś czas po zabójstwie, w pobliżu 
miejsca, gdzie zastrzelono Krohna, 
zauważono samochód wywiadu ame-
rykańskiego. 

23 maja sierżanci Policji Ludowej 
— J. Elchlepp i W. Koch, pełniący 
wartę na linii demarkacyjnej w po-
bliżu Locksstaedt, zostali porwani i 

przy uiyciu broni uprowadzeni poza 
linię demarkacyjną. 

10 maja dwaj funkcjonariusze  Po-
licji Ludowej z posterunku w 
Rohrsheim, zostali ostrzelani przez 
trzech strażników zachodniej służby 
„ochrony pogranicza". 

23 maja został ostrzelany patrol 
Policji Ludowej z posterunku w 
Rettigau. 8 maja — posterunek w 
Kronau, 13 maja — posterunek w 
Ifta,  w rejonie Muelhausen. 

Mnożą się także incydenty u wy-
brzeży Bałtyku. 

Liczba tych prowokacji, napaści 
1 aktów dywersji wzrasta z każdym 
dniem. 
W zakończeniu Eggerath przedło-

żył projekt uchwały w sprawie odipo-
wiednich wnrządzeń na linii demar 
kacyjnej miedzy Nemiecką Republiką 
Demokratyczną a zachodnimi strefa-
mi oku/pacyjnymi Niemiec. 

Po dyskusji rząd powziął jedmomyśl 
nie uchwałę w sprawie zarządzeń na 
linii demank&cyjnej. 

Przeciwko haniebnemu aresztowaniu A. Stila 
Protest literatów polskich 

Z w. Literatów Polskich przesłał do 
premiera Francji, Plnay, depeszę, w 
której „w imieniu wszystkich inte-
lektualistów polskich, protestuje prze-
ciwko haniebnemu aresztowaniu An-
dre Stila, wybitnego pisarza i lau-
reata Nagrody Stalinowskiej, aresz-
towanego przez rząd rzekomo repu-
blikański, na podstawie królewskiego 
dekretu wydanego przed przeszło 100 
laty. Andre Stil — stwierdza depe-
sza — protestując przeciwko przyby-
ciu do Europy kata Korei, Ridgway'a, 
przemówił nie tylko w imieniu nar> 
du francuskiego,  lecz w imienta 
wszystkich pokój miłujących ludt£ 
Domagamy się natychmiastowego 
zwolnienia Andre Stila". 1 

Występ Zespołu Pieśni i Tańca 
t lotników radzieckich 

27 bm. w Hali Mirowskiej odbył się 
występ Zespołu Pieśni i Tańca Lotnic-
twa Wojskowego Armii Radzieckiej. 

Obecny był ambasador ZSRR w War-
szawie — A. A. Sobolew. 

Długo ni« milknącymi owacjami wie-
lotysięczne rzesze widzów wielokrotnie 
zmuszały artystów do bisowania. 

Potworne zbrodnie i bestialstwa interwentów w Korei 
35 tys. osób w ciągu dwóch miesięcy 
wymordowali ludobójcy amerykańscy w pow. Sinczon PEKIN (PAP). — 25 bm. rozpoczął się w Phenianłe przed specjal-
nym kolegium Sądu Najwyższego Koreańskiej Republiki Ludowo - Demo-
kratycznej proces czterech zbrodniarzy: Hon Hin-sura, Tsol-hala, Li Du-
hena i Jun Men-wona^ oskarżonych o dokonanie licznych morderstw na 
mieszkańcach pow. Sinczon w prowincji Hwanhe podczas okupacji tego 
powiatu przez wojaka amerykańskie i lisynmanowskie. 

rykanie oract członkowie stworzonych 
przez niego band terrorystycznych i 
policjanci lisynmanowscy dokonali 
masowych aresztowań wśród ludno-

Akt oskarżenia ujawnił potworne 
zbrodnie i bestialstwa dokonane przea 
interwentów amerykańskich i ich li-
sy nananows kich wspólników w pow. 
Sinczon. W ciągu dwóch miesięcy 
okupacji powiatu, Amerykanie i li-
synmaciowcy zamordowali ponad 35 
tys. obywateli koreańskich, wśród 
których było 16 ty&. kobiet. 

W toku śledztwa ustalano, że w 
pierwszym dniu okuipacji do miasta 
Sinczon przybył oddział żołnierzy 
amerykańskich pod dowódabwem por 
Hanrisona, który został mianowany 
„szefem  administracji cywilnej" pow. 
SimczotL. Na rozkaz Harrisona Ame-

Rząd Adenauera musi być obalony 
(Dalszy  ciąg ze str.  1) 

Ruch na rzecz porozumienia mię-
dzy Niemcami jest platformą  jedno-
czącą masy. Ruch ten pozwala ma-
som, którym Adenauer pragnie zam-
knąć usta, dać wyraz swemu katego-
rycznemu potępieniu polityki Ade-
nauera i imperialistów amerykań-
skich. 

Przeszło 95 proc. ludności Niemiec 
zach., bez względu na różnice poli-
tyczne, jest przeciwko Adenauerowi. 
Jego rząd musi być obalony i pa-
triotyczne siły Niemiec zachodnich 
winny utworzyć nowy rząd. 

Wszelkie skutki „układu ogólne-
go" muszą być sparaliżowane przy 
próbach wprowadzenia ich w ży-
cie. Dotyczy to zwłaszcza usiłowań 

UKŁAD AGRESJI-A SIŁY POKOJU 
Niemczech. Pogłębia bowiem rozbicie 
kraju na dwie części i jest dalszym 
krokiem na drodze agresywnych 
przygotowań wojennych, skierowa-
nych przeciw Zw. Radzieckiemu, kra-
jom demokracji ludowej i NRD. 
TŁ/TASY ludowe Niemiec, których 

interesów i dążeń broni rząd 
NRD, domagając się zjednoczenia 
Niemiec, zawarcia traktatu pokojo-
wego i wycofania  wojsk obcych—wie-
dzą, że mają za sobą poparcie Zw. 
Radzieckiego i wszystkich krajów 
demokracji ludowej. W obliczu fak-
tu, że wielcy kapitaliści niemieccy do 
spółki z amerykańskimi nie krępują j 
się wcale z wyrażeniem swoich agre-
sywnych zamiarów wobec Niemiec-
kiej Republiki Demokratycznej i ca-
łego obozu pokoju, lud NRD stanął 
przed zagadnieniem zabezpieczenia 
swoich zdobyczy społecznych i wol-
ności, a więc utworzenia własnych 
obronnych sił zbrojnych. 

I oto w nowych warunkach histo-
rycznych 1952 roku, dzięki powsta-
niu Niemieckiej Republiki Demokra-
tycznej, dzięki polityce ZSRR w sto-
sunku do Niemiec, wojska antypol-
skiego imperializmu niemieckiego nie 
mają dostępu do granicy polskiej. Od 
agresywnego Wehrmachtu dzieli nas 
ponad 18 milionowa masa ludności 
demokratycznego państwa niemiec-
kiego, związanego z Polską więzami 
przyjaźni. Państwa, w którego sile 
i wzroście jesteśmy żywotnie zainte-
resowani. 

część składową tzw. armii europej-J "C AKTEM niezaprzeczalnym jest, że 
skiej, zabezpiecza Francję przed nie- „układ ogólny" jest wyrazem dą-
bezpieczeństwem grożącym jej ze' żenią kół rządzących w obozie im-
strony odwetowców niemieckich. DO- ( perialistycznym, a w szczególności 
magają się dlatego od St. Zjednoczo- ! USA i sprzęgniętych z nimi hitlerow-
nych i W. Brytanii „gwarancji" nal ców do wzniecenia nowej pożogi \*o-
wypadek, gdyby „rząd" boński po- \ jennej. Ale faktem  również nieza-

ONEGDAJ w Bonn podpisany zo-
stał tzw. układ ogólny między 

USA, Wielką Brytanią, Francją a 
Trizonią. Miarą „popularności" tego 
układu jest fakt,  że jego tekst nie 
został oficjalnie  opublikowany nawet 
w chwili, gdy Acheson, Eden, Schu-
man i Adenauer podpisywali go. Sy-
gnatariusze układu nie kwapili się do 
zaznajomienia opinii publicznej swych 
krajów z jego treścią. I nic dziwne-
go. Układ ten przecież zdążył już, za-
nim go podpisano, wzbudzić powsze-
chne wzburzenie we wszystkich kra-
jach europejskich, nie wyłączając 
Trizonii. 

„Układ ogólny" utrwala okupację 
Trizonii przez wojska trzech mo-
carstw zachodnich, zmierza do prze-
ciwstawiania Niemiec Zachodnich 
Niemieckiej Republice Demokratycz-
nej, a w całości stwarza „prawno-
polityczne podstawy" dla pełnego ro-
zwoju odrodzonego już dzięki Ame-
rykanom militaryzmu niemieckiego. 
T. zw. układ ogólny łącznie z ukła-
dem o armii europejskiej stanowią 
dowód wzrastającej awanturniczości 
sojuszu imperialistów amerykańskich 
i niemieckich. 

Tyj IEMCY Zachodnie mają wystawić 
* * tymczasem 12 dywizji, co jak 
twierdzi agencja amerykańska „Uni-
ted Press", równa się ok. 300.000 żoł-
nierzy. Francuskie koła rządzące zre-
zygnowały już z bzdurnego argu-
mentu, że sam fakt,  iż niemieckie 
dywizje Adenauera będą stanowiły! 

Adenauera i Lehra przekształcenia 
młodych Niemców w żołnierzy ame-
rykańskich. 
„Berliner Zeitun^" stwierdza, iż 

powstała w Niemczech sytuacja wy-
maga dalszego wzmożenia walki na-
rodu o zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami i o zjednoczenie Nie-
miec. 
Deklaracja SFZZ 

WIEDEtf  (PAP). — W związku z 
podpisaniem w Bonn militarystycz-
nego „układu ogólnego" sekretarz 
generalny ŚFZZ ,Louds Saillant wy-
stosował do przewodniczącego FDGB 
(Wolnych Niemieckich Zw. Zaw.) H. 
Warnkego depeszę, która stwierdza 
m. in.: 

„W decydujących o przyszłości na-
rodu niemieckiego dniach, kiedy ma-
sy pracujące Niemiec prowadzą wal-' 
kę o zjednoczone, miłujące pokój i 
niezawisłe Niemcy demokratyczne, 
walkę przeciwko „układowi ogólne-
mu" stanowiącemu narzędzie wojny 
— SFZZ W imieniu 80 milionów 
związkowców deklaruje swą całkowi-
tą solidarność z niemieckim ludem 
pracującym". 

ści cywilnej. Wielu obywateli ko-
reańskich zamordowano. 

Nazajutrz po przybyciu wojsk 
amerykańskich aresztowano i roz-
strzelano 900 osób. Po "upływie 
dwóch dni, na rozkaz Harrisona, 
rozstrzelano w nocy jeszcze 320 
osób. Następnego dnia do schronu 
lotniczego spędzono 500 osób. 
Schron podminowano i oskarżony 
Hon Hin-sur wysadził go w powie-
trze. Wszystkie zamknięte w schro-
nie osoby zginęły. — w tym 150 
kobiet I dzieci. 
Aresztowania i egzekucje patriotów 

koreańskich, członków Koreańskiej 
Partii Pracy oraz członków rodzin 
żołnierzy i oficerów  koreańskiej armii 
ludowej odbywały się na rotzkaz 
Harrisona codziennie. We wsi Hende-
di w pow. Sinczon oskarżeni zbrod-
niarze aresztowali przewodniczącego 
wiejskiego komitetu Li Ju-do i za-
mordowali go, a siedmioro dzieci za-
kopali żywcem do ziemi. We wsi 
Kinderi żołnierze amerykańscy przy-
wiązali Koreankę Li Ok-om do drze-
wa i spalili ją żywcem, a następnie 
zastrzelili jej kilkumiesięczne dzie-
cko. 

W przeddzień ucieczki z powiatu, 
oskarżeni wraz z żołnierzami ame-
rykańskimi na rozkaz i pod do-
wództwem Harrisona aresztowali 
ponad 900 kobiet, dzieci i starców, 
którzy odmówili „ewakuacji" na 
południe. Aresztowani zostali spę-
dzeni do kilku chat we wsi Wona-
mi i spaleni żywcem. Wśród za-
mordowanych było 200 dzieci. 
Wycofując  się z powiatu Sinczon 

pod naciskiem oddziałów armii ludo-
wej, Amerykanie i lisynmanowcy po-
pędzili na południe przeszło 10 tys. 
osób. Zeznania oskarżonych potwier-

dzają w całej pełni fakt,  że zabój-
stwa patriotów koreańskich były do-
konywane na rozkaz Amerykanów. 
60 jeńców zamordowanych 
na Koiedo 

PEKIN. (PAP). — Wyszło obecnie 
na jaw, że 10 kwietnia Amerykanie 
podczas przeprowadzania przymuso-
wej „selekcji" w jednym z obozów 
na wyspie Kożedo zamordowali i 
zranili 60 jeńców koreańskich i chiń-
skich. 

Na wyspę Kożedo — „wyspę śmier-
ci" — przybyły nowe oddziały wojsk 
amerykańskich, angielskich i kana-
dyjskich. Skoncentrowano czołgi i sa-
mochody zaopatrzone w miotacze 
ognia. Osoby cywilne zostały z wy-
spy usunięte. 

Nie ulega więc wątpliwości, że 
barbarzyńcy amerykańscy przygo-
towują nowe masakry jeńców ko-
reańskich i chińskich. 

Jednocześnie Związek Literatów 
Polskich wystosował do redaktor* 
naczelnego „L'HumaniteM Andre Sti* 
la depeszę, w której czytamy m. in.| 

„Drogi przyjacielu! Pisarze polscy 
dali wyraz swemu oburzeniu Aft 
wieść o Waszym haniebnym areszto-
waniu. W ich imieniu niniejszym 
przekazujemy Wam wyrazy brater-
skiej solidarności. Nigdy Pinay'§ ni« 
zdołają zdławić Waszego głosu". 
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Niebywała okazja 
Amerykańska agencja prasowa 

„United Press" powitała zawarci® 
wojennego „układu ogólnego" w Bonn 
komentarzem p. t „Co układ ogólny 
przyniesie przeciętnemu Niemcowi". 
Zbrodnicza zmowa neohitleroweów s 
zachodnimi podżegaczami wojennymi 
przeciw pokojowi ma — zdaniem 
UP — przynieść przeciętnemu miesz-
kańcowi Trizonii następujące „korzy* 
ści" doczesne: 

„Dom jego, zajmowany dotychczas 
przez Amerykanów,  Francuzów  czy 
Brytyjczyków,  zostanie mu NAJ-
PR A WDOPODOBNIEJ  zwrócony, 
jednakże  w ZNACZNIE  GORSZYM 
STANIE,  nit znajdował  się w okresie 
rekwizycji.  Córka  jego, jeśli posiada 
nieślubne dziecko,  którego  ojcem jest 
żołnierz  aliancki,  będzie  mogła  zwró-
cić się do  władz  o alimenty,  Alimen-

mty takie  zostaną wypłacone NIE  ZA 
OKRES  OD URODZIN  DZIECKA, 
lecz za okres  od  czasu wejścia w ży-
cie układu.  Już  wkrótce  każdy  Nie+ 
miec będzie  mógł  śpiewać „Deutsche 
land  iiber aUes",  jednakże,  jeśli znaj-
duje  się w wieku od  lat  18 do  26, zo-
stanie powołany NA  18 MIESIĘCY 
do  wojska. Podatki  płacone przez 
Niemców  zostaną PODWYŻSZONS 
w związku  z remilitaryzacją,  jednakże 
nawet bez podwyżki  podatków  rodzi-
na przeciętnego  Niemca  będzie  mu-
siała LICZYĆ  KAŻDY  FENIG,  a by 
zapłacić rachunki  za żywność 

Bardzo to wymowne, że amerykań« 
ska agencja prasowa, informując  ak 
tych wszystkich „korzyściach" docze-
snych, ani słówkiem nie wspomi-
na o tym, że „układ ogólny" zawiera 
potencjalnie także pewną „KORZYŚĆ 
WIECZNĄ". Można by ją określić 
pięknie, jako... niebywałą okazję roz-
stania się raz na zawsze z troskami | 
kłopotami życia doczesnego. 4 

PAL. ) 

Dodatkowe dostawy żywca i mleka—prace melioracyjne 
C z y n chłopów dla u c z c z e n i a Święta L u d o w e g o 

Zostań górnikiem - pracuj dla pokoju! 
Szkoły zawodowe przemysłu węglowego rozpoczęły zapisy 

Szkoły przysposobienia zawodowe-
go przemysłu węglowego ogłosiły 
zapisy na nowy 5-mies:ęczny turnus 
szkoleniowy. Otwiera to przed tysią-

kowo jako pomoc przy urabianiu i 
ładowaniu węgla. Podczas nauki 
u-czniowie otrzymują bezpiaftnie  pełne 
utrzymanie, umundurowanie oraz 

cami młodzieży w wieku od 17 doi wynagrodzenie za dni zajęć praktycz 

dziękował za przyjemność współucze-
stniczenia w „armii europejskiej" 
i wycofał  z niej swe odbudowane jui 
dywizje wraz ze stojącymi na ich 
czele hitlerowskimi generałami. Słu-
sznie jedna z burżuazyjnych agencji 
zachodnich stwierdza, że „gwaran-
ejeM anglosaskie będą miały wartość 
honorowego dyplomu, który można 
bezpiecznie... powiesić w ramkach. 

„TJkład ogólny" wzbudził ogromne 
oburzenie i zaniepokojenie nie tylko 
we Francji, ale również w samych 

przeczalnym jest, źe dążeniu temu 
staje na przeszkodzie potęga Zw. Ra-
dzieckiego, polityka pokojowa Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji lu-
dowej, coraz bardziej wzrastająca si-
ła obozu pokoju na całym świecie 
oraz patriotyzm samego ludu nie-
mieckiego, który zdecydowany jest 
przekreślić „układ ogólny" i dopro-
wadzić do zjednoczenia kraju. W tej 
walce lud niemiecki ma całkowite 
poparcie społeozeństwa polskiego. 

Z.K. 

20 lat, szczególnie wiejskiej — moż-
liwości zdobycia nowego, zaszczytne-
go zawodu. 

„Zostań górnikiem — pomnażaj 
bogactwo i siłę Ojczyzny, wykuwaj 
swą lepszą przyszłość, pracuj dla po-
koju" — pod tymi hasłami przebie-
gają zapisy do szkół. 

Górnictwo nasze, w którym do 
bezpowrotnej przeszłości należy ka-
pitalistyczna gospodarka, zatapianie 
i unieruchamianie kopalń, bezrobocie 
i „biedaszyby" rozwija 6ię w szyb-
kim tempie i potrzebuje wciąż no-
wych zastępów różnych specjalistów. 
Dzięki mechanizacji i elekryfikacji 
kopalń zmieniają się metody pracy 
górnika. Łopatę i kilof  zastępują co-
raz bardziej maszyny do urabiania 
i ładowania węgla. 

Ofiarną  pracę i zasługi górników 
ocenił Rząd Ludowy, nadając im li-
czne przywileje materialne i hono-
rowe w „Karcie Górniczej". Dla gór 
ników i ich rodzin buduje się osie-
dla mieszkaniowe, rozwija się nie-
ustannie szeroki system urządzeń so-
cjalnych | kulturalnych. Górn:ka i 
jego rodzinę otoczono opieką lekar-
ską, udostępniono mu wypoczynek 
i leczenie w miejscowościach uzdro-
wiskowych i klimatycznych. Przy 29 
kopalniach zorganizowano już od-
działy zaopatrzenia robotniczego, któ 
re prowadzą stołówki, bufety,  war-
sztaty usługowe. Ł 

5-miesięczne szkoły przysposobie-
nia zawodowego przemysłu węglowe 
go kształcą robotników o niższych 
kwalifikacjach,  zatrudnionych począt. 

nych w kopalniach, po ukończeniu 
nauki — mieszkania w „Domach 
Młodego Górnika". Pracując zawo-
dowo absolwenci SPZ mogą nieustan 
nie podnosić swe kwalifikacje. 

Dla młodzieży w wieku od 15—17 
lat zorganizowano dwuletnie zasad-
nicze szkoły górnicze. Kształcą one 
młodszych górników, wrębiarzy, cie-
śli górniczych, mechaników górni-
czych i elektryków-górników. W cią 
gu trzech dni w tygodniu młodzież 
kształci się teoretycznie, pozostałe 
zaś trzy dni wykorzystuje na prak 

Pragnąc uczcić zbliżający się dzień 
święta Ludowego gromady podejmu-
ją zobowiązania produkcyjne. Znacz-
na część tych zobowiązań ma na ce-
lu sprawne wykonanie konserwacji 
urządzeń melioracyjnych ora® prace 
przy budowie nowych urządzeń. 

Z inicjatywą podejmowania prac 
melioracyjnych dla uczczenia Święta 
Ludowego, wystąpili chłopi gromady 
Arżyny w pow. Szczytno w woj. ol-
sztyńskim, którzy zameldowali już o 
całkowitym i przedterminowym wy-
konaniu prac. W ciągu 4 dni w cza-
sie o połowę krótszym od zaplano-
wanego, oczyścili oni i naprawili 10 
km. rowów melioracyjnych. 

Meldunki o tych licznych produk-
cyjnych zobowiązaniach chłopów dla 
uczczenia Święta Ludowego napływa, 
ją z woj. wrocławskiego, gdzie do-
tychczas podjęło je ponad tysiąc gro-
mad. # 

Pięknym czynem chłopskim uczczą 
Święto Ludowe chłopi gromady No-
wa w pow. Bolesławiec w tym woje-
wództwie. O rozmiarach ich zobowią-
zań mówi rezolucja, podjęta na ze-
braniu gromadzkim. 

Rezolucja głosi m. in.: „Do 23 bm. 
gromada nasza wykonała roczny plan 
odstawy żywca w 75 proc. — do koń-
ca br. zobowiązujemy 6ię wykonać 
plan obowiązkowych dostaw żywca 
w 100 proc., a ponadto sprzedać po-
nad plan 3.500 kg. żywca. Plan obo-
wiązkowych dostaw mleka przekro-
czymy o 20 tys. 1. 

O podejmowaniu zobowiązań pro-
dukcyjnych napływają meldunki 
również i z innych województw. 

in. członkowie spółdzielni produkcyj-
nej Kwików w pow. Brzesko w woj. 
krakowskim postanowili dla uczcze-
nia Święta Ludowego dostarczyć do 
końca br. ponad plan odstaw obo» 
wiązkowych ok. 200 tys. L mleka. 

F A K T Y  DNIA 

MOSKWA. Prezes Akademii Nauk ZSSR 
— A. Niesmiejanow wydal p rzy jęc i t n a 
cześć p rzebywających w Moskwie — dyr . 
obserwator ium astronomicznego we Wro-
cławiu prof.  E. Rybki, dyr . obse rwa to -
r ium astronomicznego w Warszawie, prof. 
W. Zonna, oraz przewodniczącego Czecho-
słowackiego zrzeszenia as t ronomów, prof. 
E. Buhara , którzy uczestniczyli w pracach 
wszechzwiązkowej konferencj i ,  poświęco-
nej zagadnieniom kosmogonii gwiazd. 

MOSKWA. W wywiadzie udz ie lonym 
przedstawicielowi TASS, członek radziec-
kiej delegacji związkowej , która powróc i -
ła z Polski, sekre ta rz Moskiewskiej Ra-
dy Miejskie j Zw. Zaw. — N. Motowa 
wskazała na niezwykle serdeczne p r zy j ę -
cie zgotowane delegacji przez masy p r a -
cu jące Polski oraz na głęboką p rzy jaźń 
łączącą oba narody. 

PARYŻ. W ramach Miesiąca Przyjaźni 
Francusko-Polsk ie j w muzeum pedago-
gicznym w Paryżu o twar ta została wysta-
wa, obrazu jąca osiągnięcia Polski Ludo-
wej w dziedzinie szkolnictwa i nauki . 

BERLIN. 27 bm. rozpoczął się w Lip«ku 
IV zjazd Zw. Wolnej Młodzieży Niemiec-
k ie j (FDJ). W chafakterze  gości na zjazd 
przybyli m. in. wicepremier NRD Ulbrichti 
przewodniczący Izby Ludowej Dieckmann, 
min. oświaty Wandel, liczni przedstawicie-
le part i i poli tycznych i o rganizac j i maso-
wych oraz przedstawiciele bra tnich orga-
nizacji młodzieżowych z k r a jów zaprzy ja -

M.. źnionych. - j 

Klęska reakcji we Włoszech 
We Włoszech rządzi, jak wiadomo, 

chadecja, która korzysta z bezpośrednie-
tyczną" naukę 2«w<^u w "kopalniach! f°  1 jawnego poparcia Watykanu. Wia-

domo również, ze rząd de Gasperi'ego 
posłusznie i z zapałem wykonuje wszel-
kie dyrektywy Waszyngtonu. Dla Wa-
szyngtonu zaś nastroje we Włoszech nie 
są bynajmniej obojętne. Włochy to prze-
cież jedna z głównych baz agresywnego 
paktu atlantyckiego. 

Dlatego też opublikowane dotychczis 
nieoficjalne  wyn'ki wyborów samorządo-
wych, które się odbyły 25 bm we Wło-
szech środkowych, południowych i k:!ku 
prowincjach Włooh północnych, świad-
czą o dotkliwej klęsce nie tylko chadecji, 
ale również Waszyngtonu i Watykanu 
oraz o wielkim zwycięstwie n:e tylko 
bloku lewicy włoskiej, ale również całe-
go światowego obozu pokoju. 

Mówią o tym choćby wyniki wybo-
rów w samym Rzymie. W wyborach 
tych lista obywatelska, wysunięta 
przez komunistów, lewicowych socja-
listów i bezpartyjnych demokratów, 
uzyskała ponad 71 tys. głosów w\ęcej j 
niż w roku 1948 w wyborach parla-
mentarnych, Chadecja zaś straciła ai 

pod kierunkiem najlepszych fachow-
ców. Już w początkowym okresie 
pracy zawodowej zarobki. absolwen-
tów 6zkół górniczych wynoszą ok. 
800 zł. miesięcznie. Wielu absolwen-
tów po nabraniu odpowiedniej prak-
tyki zawodowej zyskało zaszczytne 
miano przodowników pracy i podno-
sząc wydajność zarabia niejedno-
krotnie ok. 2 tys. zł. miesięcznie. 

Zorganizowano także 4-letnie tech 
nika górnicze różnych specjalności, 
przygotowujące dla kopalń kadry do-
zoru niższego i średniego ze stop-
niem technika. 

Uczniowie wszystkich szkół górni-
czych otoczeni są opieką Min. Gór-
nictwa. Otrzymują wysokie stypen-
dia, mieszkania w internatach, opie-
kę lekarską, mogą korzystać z licz-
nych urządzeń kulturalnych, socjal-
nych i sportowych. 

Droga do przemysłu węglowego, 
do poprawy warunków bytu, do za-
szczytnej pracy górnika stoi w Pol-
sce otworem dla każdego. 

200.000 głosów! Pamiętać zaś trzeba» 
że chrześcijańscy demokraci mieli za 
sobą oficjalne  poparcie Watykanu, 
Organ Watykanu „Osservatore Roma-* 
no" wzywał i zaklinał wiernych do 
głosowania na chrześcijańską demo-
krację. A nie zapominajmy, że .działo 
się to w kraju głęboko wierzącym. 
Poważne sukcesy osiągnęła równieś 

lewica w innych prowincjach. Nie wcho-
dząc na razie w szczegółową analizę nie-
pełnych jeszcze wyników wyborów sa-
morządowych we Włoszech, można już 
teraz stwierdzić, że jesteśmy świadkami 
poważnej klęski chrześcijańskiej demo-
kracji. Jedynym sukcesem, którym ci 
„demokraci" mogą się pochwalić, jest 
stosunkowo znaczny przyrost gło<ówt 
jaki przypadł w udziale neofaszystom. 
Świadczy to, że skrajna reakcja włoska 
traci zaufanie  do możliwości chrześcijań-
skiej demokracji i woli sama wystąpić i 
otwartą przyłbicą. Stoimy więc w obliczu 
zjawiska rozkładu wewnątrz obozu pro-
amerykańskiego we Włoszech, w obli-
czu wzrostu popularności obozu pokoju I 
cementowania się wokół niego jedności 
ludu włoskiego. 

Ł Bs 
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Dawniej szukali pracy — dziś praca ich szuka 

Na nowe budowle—nowe siły siły 
Olbrzymia pod wrgrlędein rozmiarów I t«mjva budownictwo PUnu 

letniego wzmaga zapotrzebowani© na silę roboczą. Zmora bezrobocia, 
przeludnienie wsi — należy u nas do bezpowrotnej przeszłości W okre-
sie ubiegłych 4 lat (1948—51) przyrost zatrudnionych w przemyśle, bu-
downictwie, transporcie I handlu uspołecznionym wyniósł blisko 3 milio-
ny 200 tys. osób. W roku bież. planowany wzrost zatrudnienia w grupie 
uspołecznionej (poza rolnictwem) ma wynfeść  375 tys. osób. 

W samym tylko budownictwie plan 
na 1?52 r. przewiduje wzrost zatru-
dnienia o 43 tysięcy ludzi. Liczby te 

poważne. Aby je osiągnąć, trzeba 
dużego wysiłku organizacyjnego i 
propagandowego akcji rekrutacyjnej, 
zważywszy, że w latach poprzednich 
dopływ sił roboczych ze wsi do miast 
wykorzystał w znacznym stopniu ist-
niejące na wsi rezerwy pracy. 

Czy znaczy to, że rezerwy te zo-
•tały już całkowicie wyczerpane? 
Tak nie jest Reeerwy te, zwłaszcza 
w niektórych okręgach, istnieją na-
dal w dostatecznej ilości. Plan re-
krutacji jest więc reainy. Jego rea-
lizacja jednak wymaga ulepszenia 
organizacji i umiejętnego prowadze-
nia eikcji werbunkowej. 

Są atuty — 
trzeba je wykorzystać 

W akcji t e J najważniejsza rola 
przypada Oddziałom Zatrudnienia 
Rad Narodowych miejskich, powiato-
wych i gminnych. One są pierwszym 
ogniwem, które łączy sprawę zapo-
trzebowania i zaofiarowania  pracy. 
Od ich działalności, od ich umiejęt-
ności zależy w głównej mierze po-
wodzenie całej aikcji werbunkowej. 

Jak wykazało doświadczenie, nie 
wszystkie Oddziały Zatrudnienia sta-
nęły na wysokości zadania. Nie wszy- skiłiL 
stkie wyzbyły się formalistycznego,' 
biurokratycznego podejścia do kan-
dydata na pracownika przemysłu 
czy budownictwa. Nie wszystkie — 
w dostatecznej mierze wykorzystują 
olbrzymie atuty akcji propagandowej 
jakimi są: szybkie podniesienie kwa-
lifikacji  zawodowych, poprawa wa-
runków bytu, awans życiowy — co 
ma możność osiągnąć każdy nowopo-
zyskany dla przemysłu, czy budow-
nictwa pracownik. 

Oto kilka najbardziej typowych przy-
kładów: 18-letni Leonard Kluj przed ro-
kiem przybył do „Celwiskozy" — jednej 
z wielkich budowli Planu 6-letniego 
<Zakłady Włókien Sztucznych w Jeleniej 
Górze). Przybył ze wsi pomorskiej — 
nie posiadając żadnego fachu.  Obecnie 
opanował już zawód frezera  i pracuje 
przy maszynach — zarabiając miesięcz-
nie ponad zł 1.000. — Jestem bardzo 
sadowolony ze swego nowego zawodu — 
mówi Kluj. 

Jan Kołodziej, zatrudniony dopiero od 
niedawna w Jeleniogórskiej „Celwisko-

gospodarzył przedtem z bratem 
na 2 ! pół-hektarowym gospodarstwie. 
Pisze on: „Zaraz pierwszego dnia, gdy 
przyjęto mnie w biurze personalnym, 
otrzymałem skierowanie do hotelu ro-
botniczego. Dobrze ml gię mieszka. 
Otrzymałem skierowanie do tutejszej 
stołowki, która wydaje tanie i dobre po-
siłki. Earaz w pierwszym dniu wypła-
cono mi zaliczkę41 . 

Robotnicy i robotnice, którzy Miedwie 
kilka miesięcy temu rozporaęii pracę w 
Zakładach im. Świerczewskiego, w „Ur-
susie" i innych zakładach przemysło-
wych, gdzie robota je»t w znacznym 
stopniu zakordowana. zarabiają Jul 100 
zł i więcej miesięoznie. 

Każdy z nich, kto tylko chce, może 
podnieść szybko «we kwalifikacje  za-
wodowe, szkoląc się w czasie pracy 
lub na licznych kursach zawodowych. 
Zdobywają oni różine aawody w prze-
myśle (tokarz, szlifierz,  frezer,  spa-

wacz), w budownictwie i transpor-
cie. Wielu i nich pełni dziś odpo-
wiedzialne funkcje  majstrów, bryga-
dzistów itp. 

Przykłady ty oh robotników, przy-
kłady, których jest bardzo wiele 
na każdym terenie, są w akcji wer-
bunkowej najbardziej przekonywa-
jącym ozynniWem dla nowych 
kandydatów. Muszą być one w peł-
ni wykorzystane i spopularyzowa-
ne. 

Więcej troski 
Zdarzają si* jednak Jeszcze fakty, 

na szczęście odosobnione, odpływu 
siły roboczej, spowodowane niewła-
ściwym ustosunkowaniem sie kie-
rownictwa zakładów l majstrów do 

Antypolskich prowokacji ciąg dalszy 

Pan Pinay znowu kolaboruje... 
Francuska tajna policja uprowadziła 

redaktora naczelnego wychodzącej w Pa-
ryżu „Gazety Polskiej". Red. Henryk 
Frydlender deportowany został na Kor-
sykę. 

Nienawiść reakcji — francuskiej  i 
wszelkiej innej — do „Gazety Polskiej" 
jest zrozumiała. Pismo to powstało w 
czasie hitlerowskiej okupacji jako organ 
walczących w Ruchu Oporu patriotów 
polskich, nic więc dziwnego, że dzisiej-
szy premier Francji, kolaborant Pinay 
tak zaciekle je prześladuje, wysługując 
się tym razem okupantom amerykan-

z KRAJU 
ł WIEJSKIE DOMY TOWAROWE 

BADOM. W woj. kieleckim pow-
staje coraz więcej wiejskich domów 
towarowych. Jeszcze w tym roku 
zakończona zostanie budowa piękne-
go Wiejskiego Domu Towarowego w 
Wierzbicy, pow. radomski. Dom ten 
posiadać będzie kilka działów han-
dlowych. Podobny dom oddany zo-
stanie do użytku w Stopnicy. WDT 
powstanie także w Wodzisławiu, 
pow. jędrzejowski. 

Nienawiść reakcji do „Gazety Pol-
skiej" jest tym większa, że pismo to, cie-
szące się gorącą sympatią wychodźstwa 
polskiego we Francji i utrzymujące się 
dzięki jego ofiarnym  składkom, jest dziś 
codziennym, widomym dowodem przy-
wiązania wychodźców do ludowej Ojczyz 
ny, odważnie występuje w obronie praw 
polskich do Ziem Zachodnich i piętnuje 
antypolskie machinacje imperialistów, a 
także ich sługusów narodowości nieg-
dyś polskiej. Ci ostatni — z mikołajczy-
kowskiego „Narodowca" tym razem — 
spróbowali wykorzystać łajdactwo, po-
pełnione przez rząd francuski,  dla swych 
brudnych celów tumanienia Polaków za 
granicą, twierdząc że redaktor „Gazety 
Polskiej" ...odmówił powrotu do kraju (!) 
Red. Frydlender w dwóch dobitnie sfor-
mułowanych oświadczeniach, nadesła-
nych „Gazecie Polskiej", napiętnował I 
przygwoździł kłaarusrtwa emigranckiego 
„Narodowca" i- przedstawił szczegóły u-
prowadzenia go na Korsykę: od wręcze-
nia nakazu ekspulsji (wysiedlenia), po-
przez przetrzymywanie go na granicy, 
przywiezienie do Marsylii pod pretek-
stem, że będzie mógł skorzystać z prze-
jazdu „Batorym" do kraju i wreszcie do 
uwięzienia na Korsyce, gdzie — jak pi-
sze — demokraci korsykańscy zgotowali 
mu gorące przyjęcie. Tak więc emigran-
da raz jeszcze pokazała swoje cyniczne 
oblicze: uprowadzono bezprawnie czło-
wieka, potraktowano obywatela polskie-
go jak człowieka bez ojczyzny, stało się 

.łajdactwo — a panowie z mikołajczyko-
wego „Narodowca" wystawiają narrro-
dowo • amerykański łeb zza kulis i usi-
łują wciągnąć ofiarę  ich przyjaciół w 
błoto. 

Brutalne najście na lokale „Gazety 
Polskiej" w Paryżu I Lens, rewizje, a 
wreszcie uprowadzenie i deportacja red. 
Frydlendera — przeciwko której prote-
stują masowo czytelnicy „Gazety" — 

rzecz faszystowskich  bredni „słowa do-
larowego". 

Kurs antypolski rządu p. Pinay'a ia-
ostrza się wraz z pogłęb Laniem polityki 
zdrady wobec samej Francji, wraz z po-
pieraniem hitlerowskiego rewizjonizmu, 
odbudową Wehrmachtu i nasilaniem ata-
ków na nasze zachodnie granice, obli-
czony zaś jest widocznie na skłócenie 
narodów polskiego i francuskiego.  Nikt 
jednak i nic nie zdoła zmącić przyjaźni 
obydwu narodów, równie zgodnie współ-
pracujących w obronie pokoju, jak pro-
testujących z oburzeniem przeciw gwał-
tom „francuskich"  rządów: rezultatem 
tych gwałtów będzie właśnie zacieśnie-
nie więzi przyjaźni między naszymi na-
rodami. * W. Ch. 

M a j s t e r podciąga plan 

R ó w n i e ż w b i u r z e 
nowych przybyszów, brakiem należy-
tej nad nimi opieki, niedostateczną 
troską o ich warunki bytowe w naj-
trudn ejszym dla nich, początkowym 
okresie pracy. 

Szkody, jaką wyrasądeja gospodarce 
narodowej jeden rozgoryczony innie-
chęcony, który porzuca pracę wmie-
ście i powraca na wieś, nie przekreśli 
przykład dziesięciu zadowolonych. 
Dlatego też kierownictwa zakładów 
przemysłowych 1 przedsiębiorstw bu-
dowlanych muszą zwracać większą 
nii dotychczas uwagę na warunki by-
to w o- mieszkaniowe robotników, na 
stan hoteli robotniczych, bezpfeczeń-
stwa i higieny pracy, na stronę kul-
tu rai no-oświatową. 

Jeszcze w większym stopniu doty-
czy to nowych robotnic, gdyi jak 
wiadomo, nasze plany zatrudnienia 
w coraz szerszym zakresie we wszy-
stkich zawodach przewidują zatrud-
nienie i pr od aktywizację kobiet. 

Sprawa dopływu nowych ludzi 
do naszego budownictwa pokojo-
wego jest ważna i pilna. Jest ona 
szczególnie pilna dla przedsię-
biorstw budowlanych w Warszawie 
i innych miastach, a okres obecny 
(drugiego kwartału) powinien być 
okresem wzmożonej akcji werbun-
kowej. T.D. 

Widząc niedomagania w praeaeh tech-
nlcatno-biurowych w naszych urzędach 
1 biurach — przy czytaniu wypowiedzi 
w ramach akcji: „Majster podciąga 
plan" — nasunęły mi si* myśli, które 
przesyłam. Pragnę i ja podciągnąć plan 
pracy na tym polu . 

Podobnie jak w zakładach produk-
cyjnych rzeczywistym organizatorem 
pracy jest m a j s t e r , tak i w biu-
rach urzędów i zarządach przedsię-
biorstw k i e r o w n i k s e k r e t a -
r i a t u (kancelarii) — winien być in-
struktorem i nauczycielem pracow-
ników zatrudnionych pracą sekretar-
ską, pracą kancelaryjną, pracą tech-
niczno-biurową. 

Winien on wykazać inicjatywę w uspra-
wnieniu i doskonaleniu pracy — tak jak 
ma>ster podciągać plan — przez: termino-
wo i dokładne opracowanie planów pracy, 
racjonalny podział pracy między wszyst-
kich pracowników, przydzielonych do 
prac kancelaryjnych, do prac technlczno-
biurowych* tclsłe przestrzeganie termino-
wości w wykonaniu zleconych obowiąz-
ków, celowe zaopatrywanie pracowników 
w potrzebne pomoce i przybory biurowe 
oraz wyposażenie biura w konieczne urzą-
dzenia, maszyny i narzędzia pracy, likwi-
dacje wszelkich postojów, tak maszyn 
jak i przestojów w pracy osób na poszcze-
gólnych stanowiskach. 

Kierownik sekretariatu winien ko-
rzystać z literatury fachowej  i z do-

świadczeń racjonaili«5a«torów i organi* 
zatorów pracy biurowej oraz upow* 
szechniać współzawodnictwo pracy. 
Powinien świecić przykładem osobi-
stym w przestrzeganiu właściwej po-
stawy społecznej. 

Stworzenie odpowiednich warun-
ków pracy i pomoc koleżeńska orai 
organizowanie pracy zespołowej w 
atmosferze  zaufania,  sprawiedliwego 
i jednolitego traktowania wszystkich 
pracowników — oto podstawowe za-
dania w zakresie usprawnienia pra-
cy biurowej. 

To są konkretne wskazania, któr« 
realizowane przez kierownika sekre-
tariatu spowodują uproszczenie pra-
cy biurowej, a tym samym przyspie-
szą likwidację biurokratyzmu. 

Tomasz Serafin 
pracow. C.T.P.D. 

Powietrzna  p o d r ó ż wałbrzyskiego węgla 

NA LINIE Z KOPALNI DO KOKSOWNI 
(Od  własnego  korespondenta) 

NOWY OŚRODEK 
SNEM 

LECZENIA 

KRAKÓW. Klinika Chorób We-
wnętrznych Akademii Medycznej w 
Krakowie otworzy wkrótce oddział 
leczniczo-eksperymentalny w Rabce. 
Powstanie tam ośrodek naukowy, w 
którym będzie się prowadzić lecze-
nie za pomocą snu. 

W ośrodku znajdzie pomieszczenie 
80 chorych. 

8 tys. osób w 6 dni 
n a i r y s t a i u i e » 1 0 - l e c i a P P R « 

Zainteresowanie wystawą w War-j 
szawie, poświęconą 10-leciu PPR 
stale wzrasta. Ostatnio w ciągu 6 
dni obejrzało ją 8.130 osób. Przyby-
wają tu wycieczki z warszawskich 
zakładów pracy, ze szkół i z insty-
tucji oraz wiele wycieczek z całego 
kraju. 

Licznie zwiedza wystawę młodzież. 
W ciągu jednego tylko tygodnia by-
ło na wystawie 41 wycieczek z naj-
rozmaitszych szkół Warszawy i in-
nych miast. 

Wałbrzych, w maju. 
Produkować Jak najwięcej węgla kok-

rającego i Jak najwięcej dobrego koksu 
— oto zadanie jakie rozwój naszego 
przemysłu stawia przed górnictwem i 
koksochemią. Węgiel wydobywany w 
Zagłębiu Wałbrzyskim to właśnie taki 
węgiel jakiego potrzebują nasze huty i 
fabryki,  czyli węgiel koksujący. Wydo-
bywają go górnicy, a pobliskie koksow-
nie przerabiają natychmiast na dosko-

nały koks — w tym równiei i na 
koks odlewniczy. 
Kapryśna matka-natura niejedna-

kowymi właściwościami obdarzyła 
węgiel wałbrzyski. Zdarza się, że 
różne pokłady jednej i tej samej 
kopalni dają jakościowo różne gatun 
ki — słabiej lub lepiej koksujące. 
Polscy naukowcy drogą żmudnych 
doświadczeń, polegających na mie-
szaniu ze sobą różnych gatunków 
węgla wszystkich kopalń wałbrzy-
skich, otrzymali koka najlepszy bo-
daj na świecie-

SPORTOWE 
Sportowcy walczą o udział w Zlocie 

Do wielkiego współzawodnictwa 
przed Zlotem Młodych Przodowników 
—Budowniczych Polski Ludowej ma-
sowo włączyli się sportowcy. 

W zakładach produkcyjnych woj. 
krakowskiego do współzawodnictwa 
przedzlotowego przystąpiło już ponad 
25 tys. członków kół sportowych, któ-
rzy zorganizowali przy zakładach 
pracy 162 brygady sportowo - pro-
dukcyjne. 

Wśród indywidualnych zobowiązań 
podejmowanych przez sportowców 
krakowskich, na czoło wysuwa się 

zbiegły się w sposób bardziej niż osobli- { czyn 9-krotnego młodego przodowni-
ka pracy z Państwowej Odlewni Że-
liwa w Węgierskiej Górce — J. Bu-
kowozana, członka koła sportowego 
„Stal". Bułkowozan, który uprzednio 
już postanowił dla uczczenia Zlotu 
wykonać przed dniem 1 września, 
przypadające na niego, zadania planu 
6-letniego, zorganizował już 9 bry-
gad sportowo-produkcyjnych. Ostat-
nio powstała brygada nosić będzie 
imię „Zlotu* Młodych Przodowników". 

Sportowe drużyny parowozowe 
przodowników pracy z Suchej w woj. 

wy z wydaniem pierwszego numeru tzw. 
„Słowa Polskiego", andersowskiego piś-
midelka, jawnie przyznającego się do 
brania pieniędzy z amerykańskiej kasy. 
Ten pseudo • „polski" szmatławiec miał-
by zastąpić — w myśl rachub amery-
kańskich patronatów Guderiana i Krup-
pa — patriotyczną, o pięknej tradycji 
bojowej „Gazetę Polską". Ale Polacy 
mieszkający we Francji me po to ryzy-
kowali życie, czytając „Gazetę Polską" 
w czasie okupacji hitlerowskiej, żeby 
wyrzec się jej demokratycznej treści na. 

krakowskim: Bisada, Kalety, Sochac-
ckiego, Steczka, Buny, Listwy i Leś-
niaka, opierając się na dotychczaso-
wych swych osiągnięciach, postano-
wiły przejechać na obsługiwanych 
przez siebie parowozach Ty-1-1010 i 
Ty-2-1114 dalszych 20 tya. km. bez 
napraw i płulkania kotła, ttf.  łączni i a 
170 tya. km. 

NOWE OBIEKTY SPORTOWE 
Ponad 11 tys. sportowców z całe-

go woj. krakowskiego przystąpiło do 
budowy nowych boisk, torów prze-
szkód, pływalni itp. Do chwili otwar-
cia ziotu w Warszawie liczba obiek-
tów sportowych na terenie woje-
wództwa zwiększy się o blisko 60. 

Moskwa -
reprezentacja Węgier 2:1 

27 bm. na stadionie Dynamo w 
Moskwie odbyto się rewanżowe spot-
kanie piłkarskie między reprezenta-
cją Węgier a reprezentacją Mowkwy. 
Mecz zakończył się zwycięstwem pił-
karzy moskiewskich 2:1. 

TŁUM. M. ERHARDT 

— Towarzysze — odezwał się Lojzik Maresz i zdenerwowany polizał 
wargi. — Ja chciałbym o jedno zapytać: Kto wydał właściwie to rozpo-
rządzenie? 

Oczy wszystkich zebranych z zainteresowaniem zwróciły się do Ba-
gara. Gęsty dym unosił się nad ich głowami, powietrze w pokoju było 
szare i duszne. Blady Arnosztek wsadził głowę w uchylone drzwi, ale Ba-
gar odmownie machnął ręką. Arnosztek skrzywił się i zniknął. W chwili, gdy 
Dejmek zadzwonił o kufel,  by przywołać do porządku tok zebrania, Bagar 
uległ znowu atakowi zmęczenia i pogrążył stię w przeszłość. Głosy obec-
nych oddaliły się od niego i na mgnienie oka odżyły w nim inne dźwięki, 
stukanie w mury więzienia, wieści, niosące powiew nadziei, głosy towa-
rzyszy, dochodzące przez rury ściekowe, kroki straży i kroki więźniów, wy-
prowadzanych na badanie, lub na ostatnią drogę, głosy wołające: „Żegnaj-
cie, towarzysze!": „Niech żyje Stalin!" „Pozdrówcie partię!" „Towarzysze, 
żyjcie i pomścijcie nas!" — głosy i kroki, nocny szept drzew nad rzeką 
Ebro, przyczajone dźwięki, zrodzone przez ciemność, huk Manzanares, krzyk 
atakujących Maurów, jęki, przez śmierć wyrwane życiu, klekoczący terkot 
karabinów maszynowych, dudniące grzmoty armat i znowu terkot, roz-
brzmiewający w murach i przynoszący garść nadziei. 

— No, proszę — odezwał się obok niego skrzypiący głos Wincentego 
Postawy. — Znowu rozporządzenie! Zawsze tylko rozporządzali i robią to 
w dalszym ciągu. A ty siedź cicho i słuchaj! A potem mówią, że to ma 
być władza ludu! 

Przerwał, bowiem tabakierka Dejmka znowu zadzwoniła o szklankę: 
— Towarzysz Bagar ma głos! 
— Towarzysz Postawa się myli — powiedział Bagar niezwykle mocnym 

głosem, odpędzając ostatni przypływ zmęczenia i ostatnie echo wspom-
nień. — Mamy prawo wyrazić swoje zdanie w tej oprawie i uczynimy to! 

Zamilkł na chwilę, przełknął nadmiar nagromadzonej śliny, podchwycił 
# ipojrzenie Zdeny i uśmiechnął się lekko. Kącikiem oka dostrzegł, że Ancza 

„Co trzeba umieć, aby się dostać 
na Studium Przygotowawcze na wyż 
sze uczelnie?" — taki tytuł nosi bro-
szurka wydana specjalnie dla kan-
dydatów, wytypowanych na Studium 
przez zakłady pracy. Są wśród tych 
kandydatów młodzi, zdolni robotni-
cy, przodownicy pracy, racjonalizato 
rzy, pracujący w produkcji co naj-
mniej od 2 lat. Większość z nich 
skończyła tylko szkołę podstawową. 
Teraz muszą oni przypomnieć pod-
stawowe wiadomości z zakresu tej 

intensywnie i dobrze żyć, tak jak pragnęli i byliby żyli pomordowani to-" szkoły, by należycie przygotować się 

Z chwilą zastosowania do produkcji 
koksu węgla mieszanego — wyłonił się 
nowy, najważniejszy problem — tran-
sport. Węgiel trzeba było przerzucać z 
kopalni na kopalnią — oczywiście za 
pomocą wagonów kolejowych. Sposób 
taki okazał się ze wszech miar niewy-
godny. Pomijając Jul kwestię uwiąza-
nia pewnej ilości taboru, transport ko-
lejowy natrafił  na nieprzewidziane prze-
szkody, zwłaszcza zimą w czasie zamie-
ci śnieżnych. 
Względy te stały się bodźcem dla 

trójki inżynierów wałbrzyskich: Rę-
balskiego z Dolnośląskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego, Koeniga' z 
Huty „Karol" i Lorka z Okręgowe-
go Urzędu Górniczegó, którzy wystą 
pili ze śmiałym projektem powiąza-
nia kopalń i koksowni wałbrzyskich 
— napo wie braną koleją linową. 
Śmiały ale realny 

Biorąc pod uwagę górzysty, zale-
siony teren, przecięty licznymi wą-
wozami — projekt wydawał się być 
istotnie śmiały. Mimo to został przy-
jęty i wkrótce przystąpiono do jego 
realizacji. 

Z kierownikiem budowy inż. Al-
fonsem  Rębalskim udaliśmy się w 
teren by przyjrzeć się pracom na 
miejscu. 

Wyobraźcie sobie strome zbocza 
górekie, na które trudno nawet 
człowiekowi wejść. Na takie właśnie 
zbocza trzeba wciągać olbrzymie ele 
menty masztów. Na tych trudno do-
stępnych górach trzeba pracować, a 
w niedalekiej przyszłości zawiesić 
na masztach olbrzymią linę, której 
ciężar wynosić będzie ok. 50 ton. 

Mimo tych trudności prace postę-
pują szybko naprzód. Ustawiono już 
kilka tysięcy ton żelaznych wsporni-
ków od 6,5 m do 36 m wysokich. 

Nad drogami I torami kolejowymi 
przerzucono siedem olbrzymich po* 
mostów. Będą one w przyszłości za-
bezpieczać przechodniów i pasaże-
rów przed spadającymi z g<j>ry ka* 
wałkami węgla. 

Na jednym z odcinków budowy fnl. 
Rębalskl przedstawił mi ciemnowłosego 
mężczyznę. .Iest to Albańczyk —i Kania 
Derwisz, który ze swej skalistej ojczyz-
ny przybył do Wałbrzycha, aby zapoznać 
się z ttchniką budowy konstrukcji na-
powietrznych w górzystym terenia. 

Stacja — mózg 
Wałbrzyska kolej linowa j«st 

przedsięwzięciem ze względu na swt 
rozmiary niespotykanym dotąd w 
kraju ani za granicą. Na osobne omó-
wienie zasługuje tu jednak stacja 
węzłowa rozdzielcza — mózg całej 
kolei. Śmiało powiedzieć można, żt 
stacja rozdzielcza będzie prawdzi-
wym cudem techniki. Wszystko bę-
dzie tu zautomatyzowane: sterpwa-
nie z daleka, sygnalizacja optyczna 
i zwrotnice, które po przejeździe 
wózków same będą się przełączać. 
Projektodawcą stacji rozdzielczej 
jest inż. A. Koenig z Huty „Karol", 
konstrukcję wykonują Dolnośląskie 
Warsztaty Naprawcze, natomiast 
montaż powierzono Przedsiębiorstwu 
Montażowemu Urządzeń Górniczych 
z Katowic. Obsługę stacji stanowić 
będzie 3 — y ludzi. 

Wielkie dzfeło  Planu 6-letniego 
rośnie. W końcu przyszłego roku 
wagonikami po stalowych linach po-
płynie cenny węgiel wałbrzyski do 
koksowni. Zwolnione zostaną do in-
nych ważnych zadań tysiące wago-
nów kolejowych, dziesiątki lokomo-
tyw. I ludzie zajęci dotychczas przjr 
transporcie przejdą do innej pracy. 

St. Mulcon. 

Trzeba pomóc w nauce 
kandydatom na Studium Przygotowawcze 

sprawdzić, czy wszyscy kandydaci 
mają broszury oraz zorganizować 
wspólne repe^ycje, .a nawet wykłady. 

Czasu do 1 lipca pozostało niewie-
le, a do tego terminu wszyscy mu-
szą przerobić materiał kursu kore-
spondencyjnego. (Cen) 

warzysze! 
— Jest zupełnie naturalne, że taka fabryka,  jak nasza, musi być umiesz-

czona w ramach większego przedsiębiorstwa. Nikt, kto ma choć trochę 
zdrowego rozsądku, nie może się temu sprzeciwiać. Ministerstwo przemysłu 
postawiło wniosek, by fabrykę  przenieść. Możemy przeciwstawić nasz i wal-

czyć o niego. Słyszałem zresztą, że narodowy komitet ziemski*) jest również 
przeciwny i żąda by fabryka  została na miejscu. 

— Ma się rozumieć — odezwała się nagle Andula Antoszowa i zaczer-
wieniła się gwałtownie z powodu swej śmiałości. 

— Proszę o głos, towarzyszu przewodniczący, muszę to powiedzieć! 
O czym tu dyskutować?, przecież to jest kwestia egzystencji, towarzysze! 
Dziś przeniosą fabrykę  łożysk kulkowych, jutro tekstylną i kogo my po-
tem ściągniemy do Potocznej? Co by tu ludzie robilil Umierali z głodu 
albo obgryzali puste domy? 

— Tak jest! — zawołali jednocześnie Maresz, Dejmek i Postawa. 
I tak na zebraniu postanowiono jednomyślnie bronić stanowiska naro-

dowego komitetu ziemskiego. Nie dadzą zdemontować i przenieść fabryki. 
Jest to niedopuszczalne z punktu widzenia interesów osiedleńczych na 
pograniczu. 

— I tak to również zaprotokółuj, towarzyszko! 
R o z d z i a ł d w u d z i e s t y p i ą t y . 

Sekretarz Tietze wTacał z biura do domu. Już dawno nie był sekreta-
rzem, ale nie potrafił  o sobie inaczej myśleć. Ten tytuł zrósł się nieroz-
łącznie z jego nazwiskiem. Był czas, kiedy odnosił się do niego z pewną 
ironią, oczywiście tylko przed sobą samym, a nie wobec obcych. Zabawiał 
się nim, a filozof,  tkwiący w jego usposobieniu, który aż nadto dobrze wie, 
że świat jest tylko tym, za co postanowimy go uznawać, miał pewne pra-
wo do takiej zabawy. Tytuł jest rzeczą śmieszną z pewnych względów, 
a zwłaszcza wtedy, kiedy oznacza zawód zgoła niewspółmierny do zdol-
ności i znakomitych cech charakteru tego, kto go posiada. Tytuł sekreta-
rza, mimo, że nie był pozbawiony pewnej godności, wydawał się niewspół-
mierny i panu Tietze, który nawet w tym wieku postępu i wbrew nie-
przychylnej zmienności czasów*, nie przestawał zmierzać tam, skąd można 
tylko uśmiechać się na widok nieustającego rojowiska ludzi, kierować nimi 
ręką mocną wprawdzie, ale jednocześnie wyniośle nonszalancką. 

D. c. n. 
*) Do czasu reformy  administracji pańsfwowe.1,  przeprowadzonej w roku 1948, 

istsiitóT 3 na rodowe komi te ty k1 emskie : Czech, Moraw i Słowacji , będące najwyż-
Antoszowa natychmiast obejrzała się na Zdenę. A patr* sobie! Trzeba żyć. a** wiaćaą administracyjną tych dzieiiUa. 

na kurs selekcyjny, który odbędzie 
się w sierpniu br. 

Wspomniana broszura ma ułatwić 
samodzielną naukę młodym robotni-
kom. Dla sprawdzenia, czy przyswoi 
li oni sobie wymagany materiał nau 
kowy, muszą nadesłać drogą kores-
pondencyjną do kierownictwa Stu-
dium (ul. Koszykowa 75, Politechni-
ka) rozwiązania zadań matematycz-
nych oraz z języka polskiego, poda-
nych w broszurce. 

Dyrekcja Studium zwraca się z 
apelem do rad zakładowych, a prze 
de wszystkim do organizacji ZMP o 
troskliwą pomoc i opiekę nad uczą-
cymi się kandydatami. Aktywiści oś-
wiatowi z poszczególnych dzielnic 
ZMP-owskich w Warszawie, a po-
wiatowi na prowincji, powinni skon 
trolować podległe im zakłady pracy, 

KRONIKA SADOWA 
Koks i zegarki 

Zbigniew Kusek, zastępca kierowni-
ka składu opałowego Nr « w Warszawie 
sprzedał 63 tony koksu bez zlecenia Cen-
trali Zbytu Węgla na wolnym rynku róż- j z k r a j ó w Ameryki Łacińskiej 17.30 Muzy 
nym spekulantom. Rachunki na sprzeda- ka 17.40 „O książce Bhat tacharya Bhaba 

R a D I O 
na dzień 29 m a j * 1952 r. (czwartek) ' 

Na fali  1322 m. 
P rog ram Unia 6.05 15.25 Wiadomości S.09 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00. 
6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Pieśni K r a -

jów Demokrac j i Ludowej 7.20 Muzyka roz-
rywkowa 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Kon 
ccrt poranny 8.55 Aud. dla kl. V—VII M f 
Muzyka baletowa 10.00 ,,Historia kożucha'* 
— opow. Iwana Franki 10.20 Koncer t soli-
stów 11.00 Lekcja języka rosyjskiego 11.lf 
Muzyka i aktualności 11.'15 Glos m a j ą ko -
biety 12.15 Maklakiewicz — suita tańców 
polskich 12.30 Aud. dla wsi 12.45 Na swoj-
ską nu t ę 13.15 Informacje  15.30 Aud. dla 
dzieci 16.20 Koncer t solistów 17.00 Konce r t 
Polskiej Muzyki Symfonicznej  18.00 ,,Z mi-
krofonem  po k r a j u " 18.20 Radziecka m u -
zyka rozrywkowa 18.45 Lekcja języka ro-
syjskiego 19.05 Aud. dla młodzieży 19 4# 
Aud. dla wsi 20.30 Aud. z cyklu: Sy lwetk i 
komp. „Gioacchino Rossini" 21.30 ..Na fali 
humoru i s a ty ry" 21.45 Muzyka 22.00 Kro-
nika ku l tu ra lna 22.30 Glinka: Uwer tura do 
op. „ iwan Susan in" 22.40 Schuman: Sona-
ta skrzypcowa a-moll, \ 

Na fali  367 m. 
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.01 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50. 
5.20 Koncer t poranny 6.15 Polskie frtg-  <-

menty operowe 6.50 Koncer t — g n Orfe. 
Mandolinistów p. d. E. Ciukszy 7.30 Mu-
zyka 7.50 Kalendarz Radiowy 13.30 Aud, 
dla kl. I i II 13.55 Aud*. dla kl. III i IV 
14.15 Popula rna muzyka symf.  14 55 Mu-
zyka 15.10 Aud. l i teracka 15.30 Aud. d l i 
dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.2« 
Dziennik warszawski 16.35 Filip Kut iew: 

Kantata 9 września" 17.05 Odpowiedzi 
Fali 49. 17.15 Z cyklu: „Narody kolonialne 
w walce o wolność" — reportaż J. Gitlina 

ny opał wystawiane były na administra-
cję domów, które w tym czasde opału nie 
otrzymały. Kontrola wykryła nadużycia 
Kuska aresztowano, władze prokurator-
skie sporządziły i przesłały akt oskarżenia 
do Sądu Powiatowego w Warszawie. 

Ju l i anna Jóźwik, pracownica urr du 
pocztowego Warszawa Nr. 2 ukradła 
z przesyłek poleconych 3 złote zegarki, 
które sprzedała. Na skutek rek lamacj i od-
biorców wszczęto śledztwo. Jóźwik aresz-
towano ł sprawę skierowano da Sądu 
Powiatowego w Warszawie. 

n i" p. t. ,,Tak wiele jest głodów" — aud. 
w oprać. A. Wineckiego 18.00 ,.DIa każde-
go coś miłego" 19.00 Radiowy Expres« Wie-
czorny 19.20 Uralskie pieśni ludowe 19.96 
Muzyka i aktualności 20 00 „Ins t rumenty 
muzyczne" — a\id. sł.-muz. w oprać. J. 
Waldorfa  20.20 Utwory M. Glinki w wyk. 
Ork. Roz£*. Bydgoskiej p. d. A. Rezlera 
21.30 Pieśni Fr. Schuberta śpiewa W. Kaez-
marow 21.50 Wszechnica Radiowa 22.16 
Wiązanka melodii operetkowych 23.00 Kon-
cert symfoniczny  (w programie u two iy 

„ komp. radzieckich). 
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Naszym zdaniem 

Przodownictwo 
zobowiązuje... 

(czo) W nadchodzącą sobotę 31 bm. 
odbędzie się w Olsztynie wojewódzka 
narada mająca rozstrzygnąć ostateczne 
wyniki współzawodnictwa obywatelskich 
komitetów odbudowy Warszawy woj. 
olsztyńskiego w akcji zbiórkowej i pro-
pagandowej SFOS za rok ubiegły. Na-
radę tę poprzedziły analogiczne zebrania 
powiatowe, na których rozstrzygnięto już 
pierwszeństwo komitetów niższego szcze-
bla (gromadzkich, gminnych i miejskich). 
Sobotnia konferencja  ustali więc przodu-
jący komitet powiatowy oraz wytypuje 
najlepsze w województwie kom. miejskie 
miast niewydzielonych, gminne i koła 
gromadzkie oraz zakładowe OW. 

Jak zapewnie pamiętamy w roku u-
biegłym ogólnokrajowe współzawodnic-
two w akcji SFOS przyniosło wojewódz-
twu olsztyńskiemu wielki sukces. Zaję-
liśmy wtedy pierwsze miejsca: w grupie 
komitetów powiatowych (PISZ), miej-
skich (ORNETA), gromadzkich (KAR-
WICA pow. Pisz) i kół zakładowych 
(młyn w BIAŁEJ PISKIEJ). Nagrody 
zdobyte wówczas, a przekazane na cele 
inwestycji lokalnych wyniosły ponad 
MILION ZŁOTYCH. Sumy te przezna-
czono na radiofonizację  pow. piskiego; 
powstaje z nich także piękna sala spor-
towa w Ornecie. 

W roku ub. ofiarność  woj. olsztyńskie-
go na rozbudowę naszej stolicy nie była 
mniejsza. Zwiększyły również swą ak-
tywność komitety O. W. Na jedno z czo-
łowych miejsc wybił się pow. KĘTRZYN, 
który też we współzawodnictwie woje-
wódzkim ma poważne szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca i nie jest pozbawio-
ny możliwości zdobycia nagrody ogólno-
polskiej. 

Wojewódzka narada współzawodnic-
twa SFOS ustali przodownika w tej ak-
cji, który reprezentować będzie Warmię 
I Mazury w ostatecznych eliminacjach — 
ogólnopolskich. Abstrahując jednak od 
faktu,  czy powtórzymy w skali krajowej 
sukces i zdobędziemy powtórnie za-
szczytne miano ludzi najbardziej miłują-
cych swoją stolicę, powinniśmy wykorzy-
stać sobotnią naradę jako dalszy krok 
do upowszechnienia i umasowienia akcji 
SFOS do wzmożenia ofiarności  społe-
czeństwa na ten cel i uaktywnienia tych 
komitetów OW, które w pracac# swych 
wykazują niejednokrotnie bierność. 

Narada stać się powinna poważnym 
bodźcem dla dalszego rozwoju komite-
tów i kół odbudowy Warszawy. Musimy 
bowiem pomiętać, że PRZODOWNIC-
TWO ZOBOWIĄZUJE... 

Dzięki współzawodnictwu 
wielotysięczne oszczędnośc i 

Ponad 34 tys. zł. zaoszczędzili pra-
cownicy wydziału kolei wąskotoro-
wych przy DOKP dzięki szeroko 
rozwiniętemu współzawodnictwu in-
dywidualnemu w roku ub. Najwięk-
sze oszczędności poczyniono drogą 
wzmożenia tempa pracy oraz wyko-
rzystywanie makulatury zamiast pa-
pieru kancelaryjnego. 

We współzawodnictwie na tym 
polu wyróżnili się m. in. H. Bohda-
nowicz, który sam zaoszczędził 5.968 
zł., A. Michalski 5.400 zł., B. Nie-
mierko — 4.200 zł., T. Smułko — 
1.600 zł. i inni. 

Jesteśmy pewni, że ambitni pra-
cownicy WKW przy DOKP powtó-
rzą w roku bież. swój sukces, a jed-
nocześnie znajdą w innych instytu-
cjach godnych naśladowców. 

rywalizacja o legitymacji 
Młodzież realizuje podjęte zobowiązania 

legitymację na Zlot Z e z j a z d u Z S S 

(s) Z każdym dniem wzrasta liczba zobowiązań, rosną zobowiązania mło-
dzieży, podejmowane celem uczczenia zlotu młodych przodowników - budowni-
czych Polski Ludowej. Dotychczas młodzież woj. olsztyńskiego podjęła już 872 
zobowiązania, z czego 268 produkcyjnych, 208 kulturalno - oświatowych, 174 
sportowe i 222 społeczno - użytkowe. Ponad 6 tys. młodzieży bierze udział 
we współzawodnictwie, by zdobyć praw o uczestniczenia w zlocie, 

ci Skoradziński i Nowicki wykonywać W celu osiągnięcia jak najlepszych 
wyników w pracy młodzież zorganizo-
wała 98 brygad produkcyjnych, które 
podjęły wiele cennych zobowiązań. 

Brygady młodzieżowe POM Węgorze-
wo zobowiązały się stale przekraczać 
normy pracy i zaorać ponad plan po-
ważne obszary odłogów. Traktorzysta 
Pawełczuk zobowiązał się zwerbować 2 
kandydatki na kurs traktorzystów, a po-
mocnica traktorzysty Maria Stępniak 10 
kandydatek. 

W POM Orzysz traktorzyści podjęli 
wiele cennych długofalowych  zobowią-
zań, postanawiając m. in. wykonywać 
swoje zadania ponad plan. Traktorzyś-

będą po 130 proc. normy. 
Wszyscy traktorzyści POM Szczytno 

wykonywać będą stale 120 proc. normy 
oraz przeprowadzać systematyczną kon-
serwację maszyn rolniczych. 

ZMP-owcy zatrudnieni w POM Olsz-
tynek postanowili wyremontować z» czę-
ści wybranych ze złomu 1 snopowiązał-
kę, co da 2 tys. zł oszczędności. Poza 
tym młodz;eż wybuduje drogę do ma-
gazynu. 

Wiele cennych zobowiązań podejmuje 
młodzież wiejska. Koło ZMP w Budrach 
postanowiło stale pielęgnować rośliny 
okopowe, by zwiększyć wydajność z 

Społeczeństwo Olsztyna protestuje 
przeciw podpisaniu „układu ogólnego" 

(s) Wiadomość o podpisaniu między 
imperialistycznymi rządami USA, An-
glii i Francji, a marionetkowym „rzą-
dem" w Bonn wojennego „u/kładu 
ogólnego", fi  potkała się z potępieniem 
i oburzeniem ze strony mas pracują-
cych Warmii i Mazur. 

Blisko 1.000 osób wzięło udział w' 
zebraniu odbytym w sali DOKP. 
Wypowiedzi mówców, piętnujące no-
we machinacje podżega czy wojennych 
przyjmowane byiy przez zebranych 
pełnymi oburzenia okrzykami: „Precz 
z Adenauerem!", „Precz z krwawym 
imperializmem!" 

Zebrani jednomyślnie uchwalili re-
zolucję, w której czytamy m. in.: 

„Wyrażamy ostry protest przeciw-
ko zawarciu „układu ogólnego" — 
układu wojny, skierowanego prze-
ciwko wszystkim krajom miłującym 
pokój. 

Żądamy pokojowego rozwiązania 
sprawy Niemiec na podstawie pro-
pozycji Związku Radzieckiego. 

Przesyłamy bojowe pozdrowienia 
Niemieckiej Republice Demokratycz-
nej, niemieckim obrońcom pokoju 
walczącym o zjednoczenie swojego 
kraju. 

Na wojenne plany imperialistów 
i odwetowców niemieckich odpo-
wiemy zwiększeniem wysiłków w 
walce o pokój i plan 6-letni". 
Akcja protestacyjna trwa. 

hektara o 10 kw. Członkowie kola ZMP 
w spółdzielni produkcyjnej Zdrążek zo-
bowiązali się zwieźć siano z obszaru 3 
ha. Młodzież ze spółdz. produkcyjnej 
Brusiny postanowiła prowadzić syste-
matyczną walkę z chwastami i wziąć 
udział przy budowie chlewni. ZMP-ow-
cy ze spółdzielni produkcyjnej Platyny 
zrealizowali już swoje zobowiązanie 
przez zasadzenie 2 ha ziemniaków. W 
spółdz. produkcyjnej Trzeciak pow. Kę-
trzyn młodzież wzięła pod opiekę 2 ha 
buraka cukrowego, zobowiązując się do 
osiągnięcia wyższych zbiorów o 10 kw. 
Zobowiązania o charakterze kulturalno-
oświatowym podjęła młodzież spółdziel-
ni produkcyjnych: Elgnówek, Rychno-
wo, Bobrowo, Kabiny i Pilwie. 

W celu jak najwcześniejszego zakoń-
czenia prac polowych mjodzież organi-
zuje we wsiach grupy pomocy. Grupy 
te udzielają pomocy rodzinom wojsko-
wych oraz. ludności miejscowego pocho 
dzenia. 

Do współzawodnictwa włączyły się 
także hufce  gminne SP, które podjęły 
dotychczas 50, różnych zobowiązań. 

W miastach i wsiach odbywają się 
masowe imprezy o charakterze kultural-
no • oświatowym. Dotychczas odbyło 
się 105 masowych imprez zlotowych 
przy udziale młodzieży miast i wsi. 

Sianokosy za pasem 
Radziecka kosiarka zastąpi 80 ludzi (s) We wszystkich gminach, groma-
dach, spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR trwają intensywne przygotowania 
do sianokosów. Do tej tak ważnej kam-
panii rolniczej przygotowują się szcze-
gólnie starannie PGR oraz spółdzielnie 
produkcyjne. W gospodarstwach kończy 
się remonty kosiarek, grabiarek, usta-
wia się specjalne prasy do siana, przy-
gotowuje przyrządy do suszenia siana 
itd. 

Całkowicie przygotował się do siano-
kosów zespól PGR Kozłowo pow. Ni-
dzica. Sprzęt siana przeprowadzony tarn 
będzie maszynowo przy pomocy nowo-
czesnej radzieckiej kosiarki, która dzien-
nie kosić będzie' siano z obszaru 40 ha 
Zastąpi ona pracę 80 ludzi. 

Zainteresowanie chłopów sianokosami 
jest w r. bież. znacznie większe niż w 
latach ubiegłych. Chłopi rozwijają ho-
dowlę i tym. samym potrzebują więk-
szej ilości paszy. 

Na specjalnych posiedzeniach gmin-
nych rad narodowych omawia się spra-
wy sianokosów oraz opracowuje plany 
wykorzystania wszystkich łąk. Tam, 
gdzie łąk nie ma, przydziela się chło-
pom obszary łąk leżące odłogiem w :n-
nych gromadach. M. in. chłopi gromad 
Kurowo i Bludowo pow. Braniewo 
przeprowadzą sianokosy w sąsiednich 
gromadach. W tym celu zorganizowali 
oni specjalne ekipy kośne. W celu za-
bezpieczenia sobie bazy paszowej na 
lata następne, chłopi tych" gromad za-
gospodarował' 40 ha odłogów łąkowych. 

Dla grup kośnych, które przybędą z 
innych województw przygotowano już 

kwatery i pomieszczenia. M. in. kwate-
ry dla kosiarzy przygotowano w gro-
madzie Szyleny i Danuty pow. Branie-
wo. 

Gromada Wójtowo 
wykonała swe plany 

Gromada Wójtowo gm. Klebark 
pow. Olsztyn zameldowała wczoraj o 
pełnym wykonaniu swego zobowiąza-
nia podjętego na apel grom. Arżyny, 
a dotyczącego wykonania czynu me-
lioracyjnego na łąkach i polach 
gminy. 

Zobowiązanie to wykonano na 2 dni 
przed terminem dokonując konser-
wacji 7 km. rowów odwadniających, 
oczyszczenia 29 studzienek drenar-
skich oraz odwodnienia 300 ha łąk i 
pól uprawnych. 

Wykonane prace zostały przyjęte 
przez sipecjalną komilsjtę wyd<z. melio-
racyjnego. 

W pracy i organizacji wyróżnili się 
m. in.«ob. ob. sołtys J. Kowalewski, 
Rozet i podsołtys Markiewicz. 

Celem wymiany doświadczeń w pracach 
zlotowych odbywają s>ę także spotkania 
młodzieży z miast z młodzieżą wsi o-
raz z przodownikami pracy. 

W wielu zakładach pracy i groma-
dach młodzież wydała specjalne numery 
gazetek ściennych. Artykuły i notatki 
zamieszczane w tych gazetkach mobili-
zują młodzież do zwiększenia wysiłków 
w walce o pokój i płan 6-letni. 

Poważnie uaktywniła się praca na 
odcinku sportowym. Dotychczas zorga-
nizowano 32 grupy sportowe, które 
ćwiczą gimnastykę zespołową. Przepro-
wadzono 46 rozgrywek sportowych mię-
dzy LZS oraz zorganizowano 20 no-
wych ludowych zespołów sportowych. 
W szlachetnym współzawodnictwie o 
tytuł przodownika pracy i prawo u-
czestniczema w zlocie młodzież osiąga 
wspaniałe sukcesy. W POM-ie Zalewo 
pow. Morąg na czoło wysunął się Hen-
ryk Zieliński, który zamiast 186 proc., 
wykonuje obecnie 203 proc. normy. Wa-
cław Kozłowski wykonuje przeciętnie 
255 proc. normy, a Jan Całka — 155 
proc. normy. 

W czasie obrad aktywistów związku spółdzielni spożywców przybyła na 
salę delegacja pracowników PSS przynosząc symboliczne dary: tort wyko-
nany przez mistrza J. Kozłowskiego i T. Słabczyńskiego (PSS Morąg) ora* 
makietę od pracowników przodującej w Szczytnie piekarni i masarni. 

Pracować: szybciej, lepiej i oszczędniej 
Oto zadania stojące przed spółdzielcami 

(1) Okręgowy zjazd aktywistów 
związku spółdzielni spożywcow zgro 
madził w sali teatru im. St. Jaracz^ 
913 przedstawicieli 20 spółdzielni 
spożywców w naszym województwie 
i ich placówek produkcyjnych oraz 
zaproszonych gości. 

Bezpośrednio po referacie  progra-
mowym przedstawiciele załóg pra-
cowniczych* PSS składali meldunki 
z wykonania zobowiązań, przyjętych 
z okazji zjazdu. Zobowiązania te do-
tyczą głównie usprawnienia obsługi 
sklepowej i administracyjnej placó-
wek terenowych PSS, wzmożenia 
akcji oszczędnościowej, podniesienia 
wydajności pracy, rozszerzenia asor-
tymentu tówarowego i podniesienia 
wytwórczości własnych placówek 
produkcyjnych. 

Jednocześnie przedstawiciele ze-
społu pracowniczego piekarni złożyli 
w ręce prezydium liczne dary w po-
staci luksusowych wyrobów cukier-
niczych, k^óre przekazano przybyłej 

Na placu przy ulicy Działdowskiej 
wyrasta harcerskie miasteczko zlotowe 

(1) Na obszernej polanie, tuż na 
Wprost ulicy Działdowskiej w bezpośred-
nim pobliżu parku miejskiego na miej-
scu, gdzie stanie harcerskie miasteczko 
zlotowe wznosi się już kilkanaście na-
miotów. Niebawem liczba ich wzrośnie 
do przeszło 100, by zmieścić całą przy-
jezdną młodzież harcerską, która w licz-
bie ok. 950 osób zjawi się w Olsztynie 
31 bm. 

Z tą chwilą polana przy ul. Działdow-
skiej zaroi się setkami harcerzy przy-
byłych z powiatów i dwoma tysiącami 
harcerzy miejscowych. Będzie to praw-
dziwe miasteczko: zelektryfikowane,  zra-

C o i G D Z I E ? 
T«atr im. Jaracza — w Olsztynie — 

„Sułkowski" -— godz. 19.30. 
KINA 

„ A w a n g a r d a " — Dziś i j u t ro „Zasadz-
k a " — prod. CSR, godz. 17 i 19.30., 

„Odrodzenie" — dziś i j u t r o ,,Gęsiarek 
• Mac ie j " — kolorowy film  prod. węgier-

skiej , godz. 17.30 i 20. 
„Polon ia" — dziś i j u t ro . .Jednodniowi 

mi l ionerzy" — prod. francuskiej ,  godz. 17 
i 19.30. 

Apteka dyżurna — Społeczna nr . 37, ul. 
Pa r tyzan tów 30. 

Pogotowie ra tunkowe PCK — ul. Par -
tyzantów 82, tel. 22-22, 33-33. 

Ogłoszenia drobne 
Trzymiesięczne nowoczesne Koresponatri 
cv/?ne kursy księgowości, Łódź. skrytka 
163 k IWWB-f 
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diofonizowane  i zaopatrzone w wodę, 
która dochodzić będzie do niego wężami 
straży pożarnej z najbliższej odnogi sie-
ci wodociągowej. 

Opodal już rozbitych namiotów leżą 
tu.iówdzie ciemno • zielone pokrycia 
brezentowe namiotów, które mają dopie-
ro stanąć. Kilka z nich przeznaczono: 
na biuro miasteczka, radiowęzeł, kiosk z 
książkami i czasopismami, magazyn żyw 
nościowy i in. 

Przy urządzaniu tego obozu pracuje 
codzień w godzinach rannych ok. 40 żoł-
nierzy. Po skończonych lekcjach przycho-. 
dzi im w sukurs zmobilizowana przez 
ZMP miejscowa młodzież harcerska w 
liczbie ok. 200 osób. Oczekuje ją jeszcze 
sporo pracy przy porządkowaniu, urzą-
dzaniu i dekorowaniu „miasteczka", że 
wspomnimy chociażby o 10 gablotkach, 
mających obrazować pracę najlepszych 
drużyn harcerskich w województwie. 
Staną one pod gołym niebem na placu 
przed namiotami. 

Obsypany żwirem i piaskiem placyk 
przed ruinami pomnika plebiscytowego 
stanie się podczas zlotu miejscem zabaw 
oraz występów harcerskich zespołów ar-
tystycznych. Na położonym w pobliżu 
stadionie leśnym w godzinach rannych i 
popołudniowych ćwiczą setki harcerek i 
harcerzy do pokazów gimnastyki zespo-
łowej. Idąc Al. Wojska Polskiego można 
codzień obserwować cał̂ gkolumny dzieci 
i młodzieży szkolnej, zdążającej w tym 
celu na stadion. 

Zarząd woj. ZMP dokonuje stałej 
kontroli przygotowań do zlotu we 
wszystkich powiatach województwa. 
Najbardziej zaawansowane są prace 
przygotowawcze w powiatach PA-
SŁĘK, DZIAŁDOWO I NOWE MIA-
STO, naimniej —• w powiatach WĘ-
GORZEWO. PISZ, KĘTRZYN 1 NI-

DZICA. W tym ostatnim głównie z 
powodu braku zainteresowania spra-
wą ze strony miejscowego wydz. 
oświaty. 

na zjazd delegacji młodzieży ze szko ni oraz interwencjom komitetów 
ły podstawowej Nr 1 w Giżycku. 
Jak wynikało z meldunku jednej z 
uczennic cała młodzież wspomianej 
szkoły wstąpiła gremialnie w szere-
gi członków PSS, 

Obszerne referaty,  omawiające 
działalność i aktualne zadania spół-
dzielczości typu spożywczego w wo-
jewództwie wygłosili ob. A. Szcze-
pański i dyrektor ZSS w Olsztynie 
ob. St. Netzel. 

W  dyskusji zabierało głos 18 mów-
ców. M. in. ob. F. Piasecki z Bi-
skupca podniósł potrzebę przyspie-
szenia oibrotu towarowego i upłynnię 
nia remanentów, co zdaniem mów-
cy da się osiągnąć drogą usprawnie-
nia współpracy między spółdzielnia-
mi. Drugim ważnym przedmiotem 
rozważań zjazdu była sprawa zapew 
nienia konsumentom fachowej  i kul-
turalnej obsługi sklepów spółdziel-
czych. Ob. Wachczyńska z Olsztyna 
•zwróciła uwagę, że mimo znacznej 
poprawy na lym odcinku, zagadnie-
nie to wymaga dalszej nieustannej 
troski ze strony spółdzielców. Na-
wiązując do tego tematu ob. Bryła 
z Iławy nadmienił, że cel ten może 
być osiągnięty przez bardziej jeszcze 
staranne i masowe szkolenie pra-
cowników sklepowych. 

Dużo mówiono na temat tzw. 
mank. Sprawę tę podniósł przedsta-
wiciel PSS w Nowym Mieście. Dzię-
ki ścisłej współpracy samorządu te-
rytorialnego z dyrekcjami spółdziel-

Młodzieży — wstępuj do szkół górniczych 
W brygadach czujemy się jak w domu 

Do komend powiatowych i komen-
dy wojewódzkiej SP nadchodzą licz-
ne listy od junaków i junaczek, któ-
rzy dzięki skierowaniu przez te ko-
mendy uzyskali prace, lub korzysta-
ją z nauki w brygadach i szkołach 
zawodowych SP. Specjalnie liczne 
zgłoszenia powinny napływać do szkół 
górniczych, gdzie młodzież napotyka 
na szczególnie dobre warunki do 
nauki oraz wypoczynku. 

Pisze o tym do komendy powia-
towej SP w Morągu junak Zdzisław 
Racki, dziękując za wysłanie go do 
szkoły górniczej. 

Innej treści list nadszedł pod adre-
sem komendy w Szczytnie od junaka 
Kazimierza Szafrańskiego,  który obec 
nie jest starszym hufcowym  obor-
nickiej brygady SP. . W liście tym 
czytamy m. in.: 

5 ton grzybów 
wysłał „Las" za granicę 

(s) W lasach woj. olsztyńskiego 
przeprowadza się zbiór pierwszych 
grzybów - piestrzenic. Skup grzybów 
przeprowadzają terenowe placówki 
„Las". Dotychczas zebrano ok. 5 ton 
tych grzybów, które wysłano na eks-
port. 

„Wszyscy cieszyliśmy się z wy-
jazdu do brygady. Ale dopiero teraz 
po kilkutygodniowym pobycie tu 
w Obornikach widzę, że nasza ra-
dość w chwili wyjazdu to była 
tylko „przygrywka" do radości i du-
my jaka nas teraz po prostu „roz-
sadza". 

W naszej brygadziie jest wesoło 
i przyjemnie. Pracujemy 8 godzin, 
a potem możemy sobie iść do ki-
na, pograć w piłkę, lub na wykład 
szkoleniowy. Jesteśmy tu stosunko-
wo nie długo, ale'jiuiż zdążyliśmy 
zorganizować swoje życie w bry-
gadzie tak, żeby wszyscy byli za-
dowoleni. Ja zostałem wybrany 
przewodniczącym koła ZMP V plu-
tonu i przyrzekłem kolegom, że 
będę pomagał wychować swój plu-
ton na dzielnych ZMP-owców i 
przodowników prafcy. 

Proszę Was koledzy z komendy 
powiatowej, pokażcie ten list moim 
rówieśnikom i niech przejeżdżają 
do naszej brygady, bo tu jest na 
prawdę jak w domu". 
Podobnych listów nadchodzi, jak 

już wspomnieliśmy, bardzo wiele. Są 
one dowodem, że nasza młodzież po-
trafi  ocenić wysiłki państwa ludowe-
go, które troszczy się o umożliwie-
nie młodzieży i nauki i pracy i wy-
poczynku 

sklepowych w Nowym Mieście tego 
rodzaju nadużycia zostały zlikwido-
wane. Dalsi mówcy śmiałov piętno-
wali ten rodzaj malwersacji mó-
wiąc, że manka są świadomym roz-
kradaniem mienia społecznego. Wzy-
wali oni cały aktyw spółdzielczy do 
walki z tą plagą. 

Przedstawiciel rady nadzorczej 
PSS*w Suszu ob. Głowacki zwrócił 
uwagę na konieczność podnoszenia 
świadomości politycznej tak pracow-
ników, jak i całej rzeszy działaczy 
i członków spółdzielni. Stwierdził on, 
że tam, gdzie brak jest konstruk-
tywnej myśli politycznej nie może 
być mowy o wzorowej spółdzielczo-
ści. 

Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos wiceprzewodn. Woj. R.N. ob. 
Krużel, który wskazał na koniecz-
ność ściślejszego powiązania pracy 
spółdzielni z radami narodowymi. 

Po zakończeniu obrad ob. Krużel 
rozdał proporce przechodnie przodu-

jącym załogom pracowniczym 9 pie-
karni: w Ostródzie, Olsztynie, Giży-
cku, Bartoszycach, Iławie, Nowym 
Mieście, Mrągowie, Piszu i Lubawie. 
Ta ostatnia otrzymaia również pro-
porzec za wzorowe prowadzenie ra-
chunkowości. Ponadto rozdano wyi 
różniającym się pracownikom PSS 
25 nagród książkowych i 1 dyplom 
uznania. Dwie nagrody pieniężne w 
sumie 700 i 400 zł. za przedtermino-
wa sporządzenie planów finanso-
wych na r. 1952 otrzymali kierow-
nik działu fin.  okr. ZSS ob. M. Mo-
roz i jego zastępczyni ob. R. Mo-
czulska. Ponadto przedstawicielka 
ZZPH wręczyła kilkunastu zasłużo-
nym pracownikom spółdzielczości 
przyznane im przez ów związek na-
grody pieniężne. 

Na zakończenie zjazdu wysłano 
depeszę do Prezydenta R.P. Bolesła-
wa Bieruta z wyrazami czci i odda-
nia, po czym dokonano wyboru człon 
ków rady okręgowej ZSS w liczbie 
23 osób i 5 delegatów na zjazd kra-
jowy ZSS w Warszawie. 

Nasi korespondenci donoszą 

PASŁĘK. — W błyskawicznym 
nieledwie tempie postępuje budowa 
ostatniego skrzydła szkoły podstawo-
wej przy u'l. Jagiełtły. Duży u-
dział w tym tempie ma przodownik 
murarz Filaszkiewicz, który wyko-
nuje regularnie 200 proc. normy. 

(rom) 
* 

BRANIEWO. — 3-kilome^rowy ob-
jazd na drodze Pieniężno — Branie-
wo to gehenna dla szoferów,  którzy 
wskutek zbyt wąskiej drogi nie mo-
gą mijać innych wozów. Co na to 
wydz. komunikacyjny prez. PRN? 

(zez) 

Młodzież -
na straży pokoju 

WĘGORZEWO. — 200 książek le-
ży w pustym pokoju na strychu 
prez. GRN w Olszewie i czeka wi-
docznie na... przyszłoroczne Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. „Magazy-. 
nierów" z GRN przekazujemy wg 
kompetencji powiatowemu komiteto-
wi Dni. (hisz) 

150 tys. km. bez remontu 
celem uczczenia zlotu 

(s) Celem uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników Budowniczych Polski 
Ludowej 0oibowią£a<ł się Ryszard 
From, kierowca ekspozytury woj. 
POM w Olsztynie, przejechać na sa-
mochodzie marki „Skoda" 150 tyg, 
km bez remontu silnika. 

Równocześnie wezwał on do współ 
zawodnie twa wszystkich kierowców 
z miasta Olsztyna. 

Biegacze atakują rekordy województwa 
Dalsze zobowiązania sportowców 

Z dnia na dzień rośnie fala  zobowią-
zań podejmowanych przez sportowców 
woj. olsztyńskiego celem uczczenia zbli-
żającego się zlotu młodych przodowni-
ków - budowniczych Polski Ludowej. 
Donosiliśmy już o czynie olsztyńskich 
budowlanych — sportowców ZBM. 

Obecnie dowiadujemy się o pnd;ec'u 
podobnych zobowiązań przez członlków 
koła sportowego przy OPZB w Olszty-
nie. Postanowili oni doprowadzić do 
stanu używalności basen pływacki nad 
jez. Krzywym oraz wyremontować przy 
stań żeglarską i boiska do piłki ręcz-
nej. 

Tak samo członkowie sekcji żeglar-
skiej ZS „Spójnia" w Olsztynie posta-
nowili w najbliższym czasie uporządko-

wać przydzieloną im przystań, rozpra-
cować, wykonać rysunki robocze i przy-
gotować elementy do budowy trzech jo-
li typu „Słonka". 

Wiele z podjętych zobowiązań już 
wykonano. 

M. in. szybko wzrasta liczba mło-
dzieży posiadającej odznak: B i 'SPO. 
Liczba odznak BSPO zdobytych przez 
młodzież szkolną na skutek zrealizowa-
nych zobowiązań zlotowych, wyniosła 
już 703. 

Spośród zobowiązań iindywidualnych 
podkreślić należy podjęte przez zna-
nych lekkoatletów Edwarda Majewskie-
go i Stanisława Goryszewskiego zobo-
wiązania pobicia czterech rekordów 
województwa na dystansach średnich. 

Szlachetna trwa 


